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Dziennik Poznański 
codziennie z wyjątkieru poniedziałków i dni

(jci® peświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

ieriizu drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
» \riersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
i dakcyi. adtoinistracyi i ekspedycji winny być 
!|i t# frankowane.

Zu Redakcją odpowiedzialny 
^Unisław Bronikowski w Poznaniu.

• iatrucya, Ekapcdycya i Bióro Redakcji przy pla- 
'>‘lH cu Wilhelmowakim pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w państwie nie 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Ausfcryi 6 i guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we ¡Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 t7.. w Anie

ryce 6 tal. 7l;’a sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących | urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzion. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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POZNAŃ, 8 października.

Cały niemal przegląd dzisiejszy poświęcić jesteśmy 
puszeni Francyi, która w przeddzień znajduje się 
Lelkich wypadków a której opinia zajęta mową p. 
JeBroglie, wygłoszoną na bankiecie w Neuviłle-le-Bon 
: procesem Bazaina. Mowa ministra spraw zagrani­
ach, której treść w wczorajszym numerze pisma 
naszego podaliśmy, nie małego jest znaczenia polity- 
t!nego, już to z powodu uwag, odkrywających i wy- 
iffiecających niejako plany gabinetu franeuzkiego, już 
¡o dla tego, że przyspiesza chwilę, w której rozstrzy- 
raiętą będzie kwestya przyszłój formy rządu. Donio- 
jośei zaś politycznój tóm więcej nabiera wzmiankowa­
nia mowa przez to, że według słów księcia przeznaczo- 
,a jest na to, ażeby „jak największego doznała, roz- 
¡fosu.“ Jeżeli skreślić mamy wrażenie, jakiego do- 
inajemy w skutek tego przemówienia, wyznać trze- 
18, że widoczną jest, jakoby słowa księcia de Broglie 
¡bliezone były na zjednanie wszystkich stronnictw dla 
przyszłej monarchii fraucuzkiój — Henryka V. Ja- 
;a będzie ta przyszła monarchia i na jakich o- 
pierać się będzie zasadach? Oto zdolną będzie zado- 
wln’ó i powinna zaspokoić wszystkie stronnictwa, 
bo nie będzie panowaniem duchowieństwa, nie przy- 
jróci średniowiecznych czasów, chociaż wpływ należny 
mieć będzie hierarchia, bo odznaczać się będzie „sil­
nym rządem“, uwzględni postęp czasu i potrzeby no­
woczesnych państw, usilnie wreszcie dbać będzie o to, 
ażeby robotnik nie żył z dnia na dzień, ale zapewnio­
ny miał przyszłość. Czy takim będzie rząd hrabiego 
Chamborda, którego programem politycznym zda- 
je się byó mowa księcia de Broglie, czy prze­
mówienie ministra przyczyni się rzeczywiście — 
jak to zamierza — do wyświecenia sytuacyi i 
irzywrócenia zgody między rozmaitemi stronni­
cami — na to pytanie blizka odpowie przyszłość. 
Tutaj nadmienić winniśmy, że jakkolwiek dość oglę- 
Ina była mowa księcia de Broglie, ujść mimo to nie 
noże zarzutu, że wspominając o rządach „pełnych 
hwały a przerywanych częstemi rewolueyami“, wska- 
ując dość wyraźnie na ubiegłe Burbonów czasy i to- 
ujac drogę planom hrabiego Chamborda, dość wy- 
aowne złożyła świadectwo, że teraźniejszy gabinet fran- 
cuzki nie stoi po nad partyami ale przyłącza się sam 
lo stronnictwa i interesa jego popiera. Nie widzi to 
tam się zgodne z charakterem najwyższego urzędnika 
państwa i ze stanowiskiem rządu, który, jak wypowie- 
dział w orędziu prezydent rzeczypospolitej, „szanować 
będzie wolę Zgromadzenia narodowego i dalekim bę­
dzie od wszelkiej stronniczości.“ — Mówiąc już o kwe- 
ityi fuzyi, nadmienić należy, że komlsya prawicy Zgro­
madzenia narodowego w dniu 21 b. m. zdać ma spra­
wę z przyszłego programu monarchicznego i że 
porozumiała się już co do składu gabinetu fran- 
cuzkiego — w razie wstąpienia na tron hrabiego 
Chamborda. Ministrem spraw zagranicznych ma być 
książę Decazes, mianowany niedawno ambasadorem 
w Wiedniu, ministrem wojny jenerał Changarnier. 
- Nazwiska reszty przyszłych ministrów mniej są 
znane. — Drugie posiedzenie w procesie marszałka 
Bazaina odbyło się wczoraj. Odczytano na nićm dal­
szy ciąg aktu oskarżania, który prawdopodobnie i dzi­
siejsza zajmie jeszcze sesyą. W jednym z następnych 
»Umerów pisma naszego podniesiemy główne punkta 
»skarżenia i w miarę nadchodzących sprawozdań dawać 
będziemy szczegóły z przebiegu posiedzeń; tutaj nad-
ieniamy, że jednym z głównych zarzutów przeciwko 
ńszałkowi jest to, że w bitwie pod Forbach nie przy- 
dł na pomoc jenerałowi Frossard i że marszałek ni- 

i iy nie miał zamiaru wyjść z Metz i przebić się przez 
wojska nieprzyjacielskie. Sprawozdania dotychczasowe 
1 procesu chwalą biegłość, z jaką ks. Aumale prze­
wodniczy sądowi wojennemu i takt jego w obec mar­
szałka, który z uwagą i z godnością przysłuchuje się 
rozprawom. Obrońcami jego są znany adwokat La- 
(Baud i jego syn; w sprawach zaś czysto wojskowych 
służyć będzie do pomocy oskarżonemu p. la Villette, 
Pułkownik z jeneralnego sztabu i przyjaciel marszałka. 

Za przyjęcie, jakiego doznał Wiktor Emanuel w
Berlinie, odwdzięczają się teraz Włosi bratu cesar­
skiemu, księciu Karólowi, wyprawiając w Medyolanie 
Wielką w czasie jego pobytu ucztę.

Telegram madrycki donosi, że jenerał Moriones 
juaczną pod Agarzuga karlistom zadał klęskę i że 
8(Uga ich rozproszone oddziały.
,. ?rzy zamknięciu pisma naszego odebraliśmy wczo- 
^J wiadomość, że „nowoprotestaneki“ biskup R inkens 
cpżył przysięgę w ręce ministra Falka. Nie mamy 
aic do nadmienienia przeciwko nazwie świeżo użytej 
Przez naszego korespondenta, bo nie sądzimy, ażeby 
urokatolicyzm nie mógł być nazwany nowym prote- 

s.untyzmem. — O s tseez ei tu n g mniej okazuje się 
'crpliwą od Spen. Z tg., bo kiedy ostatnia, jak to 

i \ wspominaliśmy, żądała, ażeby arcybiskupa gnie- 
'''leńsko-poznańskiego zapozwano przed trybunał dla 
Praw kościelnych, domaga się pierwsza, ażeby naczel­

ny prezes Księstwa Poznańskiego wezwał arcybiskupa 
. naty_chmiastowego złożenia urzędu. Takie bowiem 

uczenie^ przy więzy wać tylko możua do wiadomości
¡Uż 866 jakoby podobne żądanie wystosowane

2 zostało. Doznając co dzień i ze strony rządu i ze
^.Ooy prasy niemieckićj ciągłych niespodzianek, nie 

iwiniy się i tej wiadomości i temu żądaniu.
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W sprawie zmiany regulaminu 
wyborczego.

W przyszłą, sobotę t. j. dnia 11 b. m. od­
być się ma powtórny zjazd delegatów celem 
ponownego wyboru kandydatów' na posłów -w- 
trzech okręgach wyborczych, w których wybra­
ni kandydaci mandatu nie przyjęli. Oprócz za­
łatwienia téj czynności komitet centralny wy­
borczy stawia na porządku dziennym zmianę 
§ 20 regulaminu wyborczego a raczej objaśnie­
nie takowego, jak niemniej daje w nim miejsce 
i dla wniosków delegatów. Otóż pragnęlibyśmy, 
aby którykolwiekbądź, czy to z delegatów, czy 
też z łona samego komitetu prowincyonalnego 
wniósł o zmianę dotąd obowiązującego regula­
minu wyborczego. Już w czasie pierwszego 
zjazdu delegatów podnosiliśmy potrzebę zmiany 
rzeczonego regulaminu; niestety, pospiech zwy­
czajny wszystkim naszym zebraniom przeszko­
dził wówczas podaniu rzeczonego wniosku.
A tymczasem nie tylko my ale zgodnie wszy­
stkie pisma i wszystkie głosy domagają się re­
formy dotychczasowego regulaminu, który pod 
wielu względami nie domaga i w ogóle zawiera 
wiele niejasności i nielogiczności tak co do swe­
go ducha i podstaw jak i saméj zewnętrznej for­
my, ukształtowanej w niewiążące się z sobą 
logicznie artykuły. Prócz tego wedle regulami­
nu tego machinę wyborczą porusza tyle kółek, 
iż zamiast prawidłowego ruchu konieczne tar­
cie następować musi. Mamy bowiem kola po­
selskie sejmu i parlamentu, komitet przedwy­
borczy, mężów zaufania, komitety powiatowe, 
delegatów, komitet prowincyonalny wyborczy; 
prawdziwy to można powiedzieć, 1’embarras de 
richesse. Naturalnie nie żądaliśmy wówczas 
i dziś też nie żądamy, by zebranie delegatów , 
natychmiast, gdy będzie postawiony wniosek, 
do stanowczego jego rozwiązania przystąpiło. 
Nie — bynajmniej się tego nie domagamy, bo 
wiemy, że prawa nie tworzą się błyskawicznie, 
a jeśli i tworzą się tak niekiedy, to wynika z 
nich podobny chaos, jaki wynikł z praw po- 
lityczno-kościelnych, nie mogą bowiem odzna­
czać się i nie odznaczają się tą dojrzałością i 
rozmysłem, jaki powinien cechować każde pra­
wo. My tylko domagamy się, aby zjazd dele­
gatów uwzględnił powszechne życzenie i zmianę 
czy rewizyą regulaminu postanowił. Domaga­
my się tego tóm bardziej, że mamy przed sobą 
dość czasu do téj pracy i do rozważnego jéj usku­
tecznienia. Wybory obecne winne i muszą się 
odbyć pod powagą obecnego regulaminu, lecz 
dla czegóżby przyszłe wybory, które nas za lat 
trzy czekają, miały się odbyć na mocy prawa, 
które wszyscy za wadliwe uznajemy? Czyż 
nie od nas zależy usunąć te wadliwości, czyż 
nie w naszej to mocy?

Naturalnie, że od nas to najzupełniej zale­
ży, dla tego też, nie wchodząc dziś bynajmniej w 
szczegółową krytykę obecnego regulaminu wy­
borczego pragniemy i domagamy się, by delegowa­
ni uchwalili jego zmianę. Wygotowanie projektu, 
zdaniem naszóm należy powierzyć komitetowi cen­
tralnemu oraz wybranym z łona zebrania trzem 
lub pięciu delegatom. Zachodzi pytanie, na jakich 
zasadach należy wygotować rzeczony projekt? 
Co do nas, pragniemy przy zachowaniu stoso­
wnego każdemu powiatowi głosu uproszczenia 
jednak i pewnego, że tak powiemy, zcentralizo­
wania machiny wyborczej, dotąd bardzo skom­
plikowanej. Gdy zaś projekt gotowym już bę­
dzie, jesteśmy tego zdania, aby celem dyskusyi 
nad nim i wszechstronnego rozstrząśnienia był 
ogłoszonym w pismach i dopiero po téj dysku­
syi zwołanym był zjazd delegatów dla poczy­
nienia w nim poprawek, jeśli te okażą się po­
trzebne, i ostatecznego przyjęcia go i zatwier­
dzenia.

Cala rzecz ta mogłaby być uskutecznioną do 
chwili wyborów do parlamentu, które w lutym za­
pewne lub marcu r. p. przypadną, tak że 
uniknęłoby się osobnego zebrania i trudzenia 
delegatów. Tym sposobem w przyszłych wybo­
rach obowiązywałby już nowy regulamin, który 
jako płód rozmysłu i wszechstronnej dyskusyi 
nie odznaczałby się z pewnością taką niedokła­
dnością jak obecny a tern samem ułatwiłby 
nam czynność wyborczą i wiele niepotrzebnych 
a szkodliwych kwasów usunął. Oby głos nasz, 
mający jedynie dobro ogółu na celu, był wysłu­
chanym, pragniemy tego mocno. Słowo jeszcze. 
Łatanie, że tak powiemy, nie pomoże tam nic, gdzie

potrzeba radykalnej zmiany; może ono zadość 
uczynić chwilowym niedogo dnościom, ale zła nie 
usunie, które powracać będzie co chwila, choć w 
innej formie; tylko, powtarzamy, radykalna zmia­
na usunąć je może.

Wiadomości urzędów©.
NPar. raczy! potwierdzić wybór nauczyciela wyższego pro­

fesora dr. Reimann przy Szkole realnój św. Ducha w Wrocła­
wiu na dyrektora tegoż zakładu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 5 października.
(Ks, Adam Sapieha nie chce a Kornel Ujejski chce być posłem 
reichsratowym. — Skutki agitacyi Schomer Israela. — Jeszcze 
budżet na rok 1873. — Z Rady miejskiśj. — P. Jakowicka. —

! Teatr. — Kopiec unii. — Stenografia polska. — Cholera.)
(T) W jednćj z mych korespondencyi ostatnich, 

mówiąc o kandydatach, wspomniałem, że między in­
nymi ubiega się o krzesło poselskie w Radzie państwa 
także książę Adam Sapieha. Owoż dziś ogłasza w’ 
Gaz. nar. książę Adam, pragnąc „oszczędzić pracy i 
utrapienia swoim prreciwnikom“ iż nigdzie o mandat 
poselski nie ubiegał się obecnie i ubiegać się nie ma 
zamiaru. Szkoda! rzeczywiście szkoda, bo ks. Adam 
Sapieha, człowiek zdolny, w sile wieku, mogący za 
sobą pociągnąć bardzo wielu, człowiek majętny, czło- 

j wiek o którym mamy prawo sądzić, że kocha Polskę, 
człowiek wreszcie, który się nazywa Sapiehą, nie po- 

: winien usuwać się z areny politycznego życia, nie po- 
I winien ograniczać się na warzeniu piwa i robieniu 

pieniędzy, lecz powinien przodować narodowi w wal- 
i kach jego o byt. Jeżeli jest śmiesznością gdy ludzie 

Dieznani, o których przeszłości nic nie wiemy, albo co 
gorzej, wiemy nie wiele dobrego, o których nie wiemy 
nawet czy są Polakami a tern mnićj jpatryotami, ubie­
gają się o mandat, to jest więcój, niż śmiesznością; je­
żeli ludzie zajmujący wytyczne stanowisko w społe­
czeństwie naszetn, ludzie których przeszłość dobre 
im wystawia świadectwo, ludzie wreszcie, którzy mają 
większe w obec narodu do spełnienia obowiązki, z ja­
kąś komiczną pychą głoszą, iż o zaufanie współoby- 

j wateli nie dbają, iż do obowiązków żadnych względem 
nich nie poczuwają się i że reprezentantami ich być 

: nie chcą. Nie ma się czem książę Sapieha chwalić!
' Ba, ale może książę Sapieha dla tego nie chce przy- 
I jąć mandatu do Rady państwa — choć go piastował 

do niedawna — że się nie zgadza teraz z udziałem 
j Polaków w reichsracie wiedeńskim, powstałym na pod­

stawie wyborów bezpośrednich? Niechże to powie, to 
jest jakieś principium, które możeby znalazło zwolen­
ników, a które na każdy sposób da się obronić, ale 
abstyneneya nieumoty wowana, nieuzasadniona i nieu­
sprawiedliwiona człowieka, który nic nie ma do roboty 
a który mógłby i który powinien wiele robić i zrobić 
jest karygodną! Kraj bez ks. Adama Sapiehy obędzie 
się z pewnością, ale niechże książę ten pamięta, że 
„jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie!“

Za to kandyduje p. Kornel Ujejski! Dziś ma 
stanąć w Samborze i mówić do wyborców. I jeżeli wy­
branym być zechce, będzie wybranym, czy jednak ze- 
chce na seryo? Czekajmy do jutra. Jutro będziemy 
już mieli sprawozdania z dzisiejszego Zgromadzenia 
Samborskich wyborców i dowiemy się, co im autor 
Chorału powiedział. Ja niewiernym jestem Toma­
szem i nie wierzę jeszcze, by Kornel Ujejski rzeczy­
wiście chciał być członkiem wiedeńskiego reichsratu! 
Czekajmy.

Żydzi nasi pod nazwą Schomer Israela agitu­
ją gorliwie za swoimi kandydatami, których radziby 
w kilku naszych miastach przeprowadzić. I gdzie nie­
gdzie powiedzie im się to niestety, jak w Kołomyi, w 
Brodach a może i w Tarnopolu i Stanisławowie, bo 
nasi małomieszczanie siedzą, jak to mówią, w kiesze­
niach żydowskich a nasi kandydaci gorliwie pracują 
nad tem, aby rozbić głosy. Odszczepieństwo to żydów 
a przynajmniej ich przewodzców od sprawy narodowej, 
spotęgowało oczywiście niechęć do żydów u nas, jak 
w ogolę wszędzie istniejącą. Manifestuje się ona wszę­
dzie i przy każdej sposobności. Na ostatniem posie­
dzeniu reprezentancyi miejskiej wybierano z grona ca- 
lój reprezentacyi 20 członków delegacyi, mających 
według statutu na posiedzeniach magistratu głos sta­
nowczy, referujących na tychże posiedzeniach, sprawu­
jących kontrolę czynności urzędów miejskich w imie­
niu Rady miejskiej itd. Owóż delegatem nie obrano 
tą rażą ani jednego żyda, — choć dawniej zawsze 
trzech lub czterech żydów piastowało tę godność. A 
nie dawno jeszcze chciano p. Juliusza Kulischera, któ­
ry późniój stanął na czele centralistyczno-żydowskiego 
Wahlkomitetu, wybrać najstarszym delegatem, t. j. za­
stępcą prezydenta miasta!

1 Na ostatnićm posiedzeniu Rady miejskiej zajmo­
wano się ponownie budżetem na rok bieżący i poka­
zało się, że miasto pomimo iż rok się kończy, jeszcze 
właściwie nie ma budżetu, a przynajmniej nie ma czem 
pokryć niedoboru. Niedobór wynosi 117,000 guldenów. 
Rada miejska nie chcąc jeszcze zaprowadzać podatku 
gminnego, postanowiła była użyć na pokrycie niedo­
boru dochód ze sprzedaży kilku swoich realności, na 
sprzedaż których już wydział krajowy dawniej zezwo­
lił. Owóż budżet cały i uchwały co do pokrycia nie­
doboru, przedłożył Bóg wie dla czego, magistrat wy­
działowi krajowemu z prośbą o zatwierdzenie tych u-

j chwał.

Wydział zażądał nasamprzód, także nie wiedzieć 
dla czego, dwukrotnego powzięcia tćj samej uchwały, 
eo według statutu jest potrzebne tylko wtenczas, gdy 
chodzi o sprzedaż lub obdłużenie majątku — a gdy i 
tćj formalności — zupełnie niepotrzebnćj — stało się 
zadość — oświadczył teraz, — że właściwie nie­
potrzebnie jemu tę całą sprawę przedkładano, 
że jednak skoro ją już podano do wiadomości wydziału 
obowiązanym jest zawiadomić c. k. namiestnictwo, po­
wołane do czuwania nad przestrzeganiem przepisów 
statutu, iż zdaniem jego Rada miejska statut naruszy­
ła, używając część majątku żelaznego miasta, na po­
krycie niedoboru zwyczajnego. Rada miejska w obec 
tego oświadczenia, postanowiła bronić się przeciw nie­
uzasadnionym jej zdaniem zarzutom, i uchwaliła na 
ostatnićm posiedzeniu zrobić przedstawienie do namie­
stnictwa, zbijające zarzuty wydziału krajowego. Roz­
począł się więc spór z najwyższą krajową władzą au­
tonomiczną, który daj Boże, aby tak się skończył jak 
spór w sprawie szpitalnej, który po kilkoletnich roko­
waniach z zadowolnieniem stron obu przez komisye do 
tego przez strony spór wiodące wydelegowane, zała­
twiony już został. Spodziewać się należy, że Rada 
miejska układ przez komisye zawarty zatwierdzi.

Na ostatniem posiedzeniu zamianowała Rada miej­
ska p. Żulińskiego, którego sprawa zawsze jeszcze za­
łatwioną nie została, a którego z zajmowanych posad 
usunięto, profesorem w miejskićj szkole przemysłowej.

Primadonna opeiy naszój pani Frideriei-Jako wieka 
opuściła Lwów. Nie mogąc się ułożyć z dzisiejszą 
dyrekcyą opery, nie zawarła dalszego kontraktu i wy­
jechała do Warszawy. Wielka to bardzo dla mło- 
dziutkićj naszej opery strata. Nie zastąpi jej ani panna 
Bogusławska, która faute de mieux objęła chwi­
lowo jćj partye, ani p. Dowiakowska, która ma tu przy­
być, a wątpię także, żeby ją mogła zastąpić p. Me- 
zenzeffi, która na kilka występów gościnnych została 
zaangażowaną i podobno już we wtorek ma się dać 
słyszeć w Dinorze. Na dochód p. Ładnowskiego będzie 
dany temi dniami Göthego Faust. Beneficyant grać 
będzie Mefistofelesa. Dyrekcyą dramatu, którą obecnie 
wspólnie z hr. Cetnerem prowadzi hr. Łubieński, przy­
gotowuje kilka sztuk nowych, między innemi p. Mi­
chała Wołowskiego „Diabła weneckiego.“

Na kopcu Unii wznoszącym się na szczycie gó­
ry zwanój „Wysokim Zamkiem“ był w dniach osta­
tnich większy cokolwiek ruch. Pod kierunkiem nie­
strudzonego posła Smolki, który dał pomysł sypania 
tego kopca i wprowadził go w życie, pracowano gor­
liwie, robota jednak postępuje zwolna, bo jak we wszy- 
stkićm i tak tu brak u nas wytrwałości, a zapał chwilowy 
wygasł już dawno.

Wpadł mi niedawno w rękę jakiś numer waszego 
Wiarusa, w którym redakeya poczciwego tego cza­
sopisma zachęca młodzież do uczenia się stenografii 
tak rozwijającćj się w Galicyi. Rzeczywiście możemy 
się w tym względzie pochwalić. Od roku 1867, kie­
dy to p. Poliński założył we Lwowie „Towarzystwo 
stenografów“, rozwinęła się ta sztuka bardzo znacznie, 
dowodem czego okoliczność, że Towarzystwo wspo­
mniane posłało na wystawę wiedeńską 20 książek przez 
siebie wydanych, traktujących o stenografii polskiój. 
Ostatnie dzieło p. Polińskiego „Biblioteka stenografiii, 
zawierająca kompletną naukę stenografii polskiej,“ po­
parło tak skutecznie sprawę stenografii, że dziś podług 
jego systemu wykładają naukę stenografii nie tyłko we 
Lwowie lecz i w Krakowie, Wadowicach, Tarnowie, 
Nowym Sączu, Stryju i Stanisławowie. We Lwowie 
uczy p. Poliński stenografii w dwóch gimnazyach i w 
szkole realnej, a uczniowie jego liczni spisują dosło­
wnie wszystkie mowy na zgromadzeniach publicznych 
i w sejmie. Tyle w uzupełnieniu doniesienia W i a- 
r u s a.

Cholera prawie zupełnie we Lwowie ustała, po 
wsiach grasuje jeszcze jednak zawsze okropnie.

Paryż, 5 października.
(Chwila stanowcza. — Listy p. Leona Say i p. Thiersa. — Po­
stawa bonapartystów. — Czy monarchia zostanie ogłoszoną, jak 
długo i jakiemi sposobami mogłaby się utrzymać? — Czy hr. 
Cbambord jest prawowitym następcą Ludwika XVI i nawet 

Karóla X?)
S. E. Wszyscy wracają do Paryża; już zakłady 

szkolne kursa rozpoczęły, już członkowie Izby tak le­
wica jak i prawica zbierają się na narady przed osta­
tecznym bojem; proces Bazaina przyciąga także nie 
mało ciekawych. Agitacya wielka w umysłach, chwila 
ważna, stanowcza. Czy Izba zbierze się w tym jeszcze 
miesiącu jak zapowiadają, czy według życzenia jakie 
miał objawić marszałek Mac-Mahon, nie będzie zwoła­
ną przed oznaczonym poprzednio terminem, w każdym 
razie miesiące październik i listopad stanowić będą o 
przyszłych losach Francyi. To tćż uwaga natęża się 
coraz bardziej, serca coraz mocniej biją, a wszystkie 
wiadomości o działaniach fuzyonistów i przeciwników 
fuzyi od dziś dnia dopiero nabierają prawdziwego zna­
czenia.

Już przed kilkoma tygodniami członkowńe lewego 
centrum oświadczyli, że pozostaną wiernymi sprawie 
rzeczypospołitój Zachowawczej. Dzisiaj jednak jest to 
rzecz nie ulegająca najmniejszej wątpliwości. List p. 
Leona Say, prezesa lewego centrum do kolegów swoich, 
list dzisiaj ogłoszoay p. Thiersa do mera miasta Nancy 
dowodzą, że cała lewa strona Izby bez różnicy odcieni 
stanowić będzie jeden zastęp obrońców rzeczypospolitej 
przeciw usiłowaniom monarchistów. „Po fuzyi jak 
przed fuzyą, pisze p. Leon Say, stoją w obec siebie 
synowie rewolucyi do których z chlubą się zaliczamy, 
i przeciwnicy rewolucyi, przeciwnicy którzy może 
chcą nam przebaczać i obejść się z nami łaskawie, ale 
którzy zaprzeczają samym zasadom do których my 
przywiązani jesteśmy, przeciwnicy którzy mogą naT
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zdobić się naszemi kolorami, ale nie noszą, ich jako 
godła.“ Z drugiej strony takie sa słowa p. Thiersa: 
„7. dziś bez mandatu, bez upoważnienia, w nieobecno­
ści Zgromadzenia, traktuje się w kilku o całej przy­
szłości Francyi, którą chcą, abyśmy następnie uświę­
ci' prawie bez dyskusyi a mianowicie bez odwołania 

■:i do narodu, głównego interesenta, jedynego pra­
wi witegopanasiebie... W krotce będziemy mieli 
do bronienia nie tylko rzeczypospolitej, która dla mnie 
pozostąje jedynym rządem zdolnym zjednoczyć w imie­
niu wspólnego interesu, stronnictwa tak głęboko roz­
dzielone, która jedna może przemawiać do demokracyi 
•z dostateczną powagą, a która tym razem nie tylko że 
nie zamięszała Francyi, ale pokazała się jej na to aby 
przywrócić porządek, wojsko, finanse, kredyt, okupić 
ziemię francuską, zagoić, jednem słowem, z wyjątkiem 
iecnćj, wszystkie rany po wojnie, będziemy mieli, 
p..,' iadam, do bronienia, nie tylko rzeczypospoli­
tej, ale wszystkich praw Francyi, jćj swobód cywil­
ny, h, swobód politycznych i religijnych, jej stanu 
społecznego, jej zasad, które, wygłoszone w r. 1789, 
stały się zasadami świata całego, nareszcie jej sztan- 
i ,ru, po którym wszyscy ją poznawają, pod którym 

żołnierze, zwycięzcy lub zwyciężeni, okryli się sła­
wą, a który jednakże, jakkolwiek drogi naszym sercom,
•' dęby nam nie wystarczał, gdyby wszystkie rzeczy, 

k trych jest godłem zostały nam wydarte, bo z tych 
ś’?v etych rzeczy nie samego nam tylko obrazu potrze- 
ł. ale samej rzeczywistości, a sztandar trójkolorowy, 
po ostały sam jeden dla obrony kontrarewolucyi, byłby 
na obrzydliwszem, najwięcej oburzającem kłamstwem.“ 

O postawie lewego centrum nie ma więc najmniej-
■« . wątpliwości; co się tyczy bonapartystów, chociaż 
w ększa ich część oburzyła się przeciw umowie zawar­
te; między panem Portalis i księciem Napoleonem, je­
dnak stoją po stronie zasad z roku 1789, chcą bronić 
■¿losowania powszechnego, przeciw monarchii Henryka 

i razem z republikanami bez wątpienia glosować bę­
dą Jaką dalszą formę przybierze ich protestacya, czy 

? mułuje się w żądanie plebiscytu, czy zgodzą się z
1" , ,cą na rozwiązanie Izby, tego jeszcze przewidzieć 

można. Nikt więc, obliczywszy siły przeciwnych 
ooozów, nie może twierdzić, że zwycięztwo będzie po 
tej tub owej stronie; cała rzecz zawisła od kilku chwiej­
ny; a członków, którzy sami nie wiedzą czy do prawe­
go czy też do lewego należą centrum. Obietnice mo­
narchistów, perspektywa ambasad lub parostwa mogą 
zdecydować tych sceptyków; za ich pomocą monarchia 
może być ogłoszoną, ale któż nie widzi, że taka mo­
narchia nie miałaby trwalćj podstawy, i gdyby się u- 
trzymała musiałaby uciec się do najsroższego teroryzmu, 
bo byłaby narzuconą Francyi, która jej nie chce, bo 
g; ziłaby przyszłemi wojnami, albo na które jeszcze nie 
t u albo które z oburzeniem większość narodu odpy­
cha, bo byłaby obłudą ze strony księcia, który zaprzy­
siągł, że nie będzie prawowitym królem rewolucyi, a 
przyjąłby trójkolorowy sztandar rewolucyi „bez tych 
rzt .zy, których sztandar jest godłem.“ A więc terro­
ryzm na samym początku, następnie rewolucya straszna 
a może razem straszna wojna, takie to dobrodziejstwa 
gotują dla Francyi monarchiści. Czy zaprawdę o tyle 
zgrzeszyła Francya, żeby Opatrzność mogła zezwolić 
na ten domiar nieszczęścia; nie chcemy temu wierzyć 
a mamy nadzieję, że większość będzie po stronie spra­
wiedliwości, rozumu i patryotyzmu.

Dzienniki republikańskie podnoszą w walce prze­
ciw hr. de Cbambord, wszystkie dane, na których o- 
piera się legalność praw synów księcia Normandzkie- 
go, Ludwika XIII., znanego pod nazwiskiem hr. Nauns- 
dorff, przytćm przypominają, że ojciec hr. Chambord, 
ks. de Berry ożenił się z p. Brown i za życia jej wstą­
pił w powtórne związki małżeńskie, z których urodził 
się dzisiejszy pretendent, tak, że ściśle biorąc rzeczy, 
Henryk V. byłby synem nieprawego łoża i wcaleby 
się zatem nie kwalifikował na naczelnika legity- 
m i 31 ó w.

Paweł de Cassagnac ogłosił broszurę l’Empirć 
et. ła Royaute, w której wykazuje, że królowie pod­
pisali także haniebne traktaty i nie odznaczali się by- 
najmnićj czystością obyczajów. —• P. ClćmantDu- 
v rnois redaguje manifest bonapartysto w ski. — Jutro 
zaczyna się proces Bazaine’a.

NIE M G Y.
Berlin, 7 października. Prasa berlińska za­

jęta chwilowo Francyą, rozpoczętym już procesem mar­
szałka Bazaina a mianowicie mowa ks. Broglie wy­
powiedzianą z okoliczności otwarcia nowej kolei żela­
znej w Neuville le Bon tak dalece, że wiadomości z 
Niemiec nie przynosi prawie żadnych, a przynajmniej 
na większą zasługujących uwagę. National Ztg. 
zapisuje skrzętnie każdy szczegół, jaki dojdzie jeszcze 
jćj wiadomości o pobycie Wiktora Emanuela w Berli­
nie i wzajemnych stosunkach dwóch monarchów. Dzi­
siaj donosi, że Wiktor Emanuel ofiarował był swój 
portret cesarzowi Wilhelmowi, ale zanim portret ten 
doszedł rąk cesarskich otrzymał monarcha włoski od 
niemieckiego cesarza order pour le mérite. Otóż 
chcąc zobowiązać sobie jeszcze bardzićj niemieckiego 
cesarza postanowił Wiktor Emanuel kazać odmalować 
na ofiarowanym portrecie świeżo otrzymany order pru­
ski. Pracy tćj podjął się i pięknie takową wykonał 
pewien artysta berliński i otrzymał za to od włoskiego 
monarchy brylantową szpilkę.

Przeddzień wyborów zajmuje również główną u- 
w&gę prasy berlińskiej. Organ narodowo-liberalnego 
stronnictwa B. H. Z. mówiąc o agitacyi wyborczćj a 
mianowicie o stanowisku, jakie liberalne stronnictwo 
do innych stronnictw, zająć powinno, powiada, że tam, 
gdzie liberalne stronnictwo czuje się dość silnćm i wła­
snych może przeprowadzić kandydatów, nie powinno 
się z żadnćm innćm łączyć stronnictwem, w tych tylko 
okręgach wyborczych, gdzie nie pewne jest zupełnego 
iwycięztwa, powinno wejść w porozumienie z stronni­
ctwem najwięcej mu co do zasad pokrewnćm.

Jak do Kreuz-Ztg. piszą z Pelplina, zawezwał 
rząd biskupa do podania mu spisu wszystkich tych 
t a hownych dyecezyi, którzy pobierają remuneracye 
z pieniędzy płaconyęh przez państwo do kasy konsy- 
str skićj. Rząd postanowił bowiem nie przesyłać wię- 

pieniędzy do kasy biskupiej, ale wprost płacić od- 
n nym duchownym ich pensye. Rozporządzenie to 
za ósowanćm już zostało do dyecezyi gnieźnieńsko-po- 
zm iskićj i w najnowszym czasie do dyecezyi warmiń-

Narady ministeryalne jakie .«^obecnie codziennie 
prawie odbywają w Berlinie? ceïu’p«^.'pbso-
bi-uie materyału do przyszłych obrad sejmu monarchii, 
'ji wnym przedmiotem obrad przyszłćj Izby ma być

F R A N C Y A.
w Paryż, 5 października. Wczorajsze zgroma­

dzenie rojalistów nie odbyło się w Wersaiu ale w Pa­
ryżu u deputowanego Aubry. Obecnych na posiedze­
niu było około 40 cHonków prawicy, należących do 
czterech stowarzyszeń monarchiczaych — t. j. Chevaux 
légers, najskrajniejsza prawica; Reservoirs, umiarkowa­
na prawica; prawe centrum i Réunion Pradić, którego 
przewodniczącym jest stary jenerał Changarnier. Po­
między obecnymi znajdowali się głównie naczelnicy 
prawicy Baragnon, Changarnier, książę Larochefou- 
cauld Bisaccia, de Witt, de Larcy, markiz de Mornay, 
wicehrabia de Meaux, książę Audiffret-Pasquier, Lu­
cien Brune i inni. Jenerał Changarnier przewodniczył 
zebraniu. Głównym celem narad było naturalnie przy­
wrócenie monarchii, a mianowicie jak zredagować od­
nośny projekt celem przedłożenia go Izbie. Obecni 
zobowiązali się ścisłą zachować tajemnicę tak co do 
samych obrad, jak i co do uchwał zapadłych na po­
siedzeniu. Dzienniki francuzkie dowiadują się tylko, 
że przyszło do najzupełniejszego porozumienia pomię­
dzy frakeyami co do przywrócenia monarchii i że u- 
chwalono nad to wybrać komisyą z czterech złożoną 
członków, któraby zajęła się redakcyą programu przy­
szłej akcyi prawicy. Oprócz tego donosi Temps na­
stępujące szczegóły o tćm posiedzeniu: Deputowany 
Combler należący do najskrajniejszej prawicy, który 
po zebraniu 25 września udał się do Frohsdorfu i 3 
bm. powrócił, zdał sprawozdanie o spotkaniu się swćm 
z hr. Chambord. Jak deputowany Combien zaręczał, 
skłonnym jest br. Chambord do zadośćuczynienia ży­
czeniom prawicy, ale pomimo tego obstaje przy swym 
dawnym oporze. Hr. Chambord obce, aby Fran- 
cya przyszła do niego, a nie on do Francyi. 
Chorągiew jest jak zawsze najgłówniejszą kwestyą. 
„Król na nowo osadzony na tronie francuzkim może 
przyjąć sztandar Francyi, ale od lat 43 wygnany z 
kraju książę, nie może tego uczynić“ — miał się wy­
razić hr. Chambord. Członkowie czterech parlamen­
tarnych stronnictw zgodzili się na przywrócenie mo­
narchii ale pod trójkolorowym sztandarem. Zgroma­
dzenie uchwaliło w końcu nie zwoływać Zgromadzenia 
narodowego przed 5 listopada i wysłać kilku deputo­
wanych do hr. Chambord.

Paris Journal dowiaduje się prócz tego, że za­
raz po zebraniu się ponownćm Zgromadzenia narodo­
wego przedłożonym będzie projekt przywrócenia mo­
narchii na podstawie zmienionój konstytucyi z r. 1814. 
Na wczorajszćm posiedzeniu rojalistów zaprojektowano 
już nawet wedle Paris Jour, przyszłą listę ministrów, 
a mianowicie ministrem spraw zewnętrznych ma być 
Decazes, wewnętrznym Bocher, skarbu Chesnelong, 
sprawiedliwości Depeyre, robót publicznych Grivart, 
handlu Anisson-Dupeyron, wojny Changarnier, mary­
narki Montaignac. W skład tego gabinetu wchodzi­
łoby tym sposobem trzech członków prawicy, trzech 
prawego centrum, dwóch z zachowawczego stronnictwa 
Reunion Pradie.

Soir, który od 1 października przeszedł do obozu 
rojalistów podaje taki porządek dzienny wczorajszego 
posiedzenia rojalistów: 1) Przywrócenie monarchii. 2) 
Konstytucyjne i parlamentarne podstawy, na których 
ma się opierać tron Burbonów. 3) Kwestya chorągwi. 
4) zamianowanie namiestnika na cale królestwo aż do 
objęcia tronu przez króla. 5) Zasady nowego prawa 
wyborczego. 6) Odroczenie Izby po ogłoszeniu mo­
narchii aż do przyjęcia nowego prawa wyborczego^ 7) 
Wysłanie delegacyi do Genewy celem poinformowania 
hr. Chambord o rezultacie obrad zgromadzenia. O u- 
chwałach zapadłych na posiedzeniu nie powiada Soir 
nic.

Książę Decazes odjechał już do Londynu celem 
wręczenia pism swych uwierzytelniających jako amba­
sador francuzki. Ks. Decazes pozostanie tylko krótki 
czas w Londynie i powróci zaraz do Wersalu, bo obe­
cność jego jest tam bardzo potrzebną, gdyż jest on je­
dnym z głównych naczelników fuzyi.

WŁOCHY.
$'? Rzym, 5 października. Na ostatniej naradzie 

ministeryalnćj rozprawiano długo nad sprawą zwołania 
Izby. Zgodzono się, aby zamknąć obecną sesyą par­
lamentarną i otworzyć nową dnia 20 listopada. Jako 
przyszłego kandydata rządowego do laski marszałko­
wskiej wymieniają byłego prezesa gabinetu Lanzę. 
Opinione donosi, że król podpisał dekreta, mocą któ­
rych sankeyonowane zostały ustawy o reorganizacyi 
armii, podziale królestwa na wojskowe obwody teryto- 
ryalne i zakresie ministerstwa wojny. Ogłoszenie ustaw 
rzeczonych w najbliższym nastąpi czasie. Liberta 
zaś zapewnia, że minister skarbu wygotował projekt 
do ustawy nakładającćj w zasadzie podatek na opera- 
cye giełdowe.

Ojciec św. ma się dobrze, a zdrowie jego w osta­
tnich czasach tak się wzmocniło, iż może przyjmować 
deputacye i udzielać posłuchań kardynałom i prałatom. 
Zapewniają, że w tych dniach usiłowano namówić go 
do opuszczenia Rzymu. Papież atoli oświadczył sta­
nowczo, że pozostanie w Watykanie. W ciągu paździer­
nika ma ojciec św. zamianować cały szereg biskupów, 
natomiast o rozdaniu kapeluszy kardynalskich nie ma 
dziś, według telegramów do pism wiedeńskich ani mo­
wy. — Według tych telegramów ma kardynał Bon- 
n ech ose udać się do Wiednia w zamiarze spełnienia 
pewnej misyi tak na dworze austryackim jak i u hr. 
Chambord a.

Król powróci do Rzymu dopiero w listopadzie. 
W Rzymie i Neapolu cholera już ustaje.

HISZPANIA.

w Uladryt, 5 października. Karliści nową pod 
miastem Vails ponieśli klęskę. Do bitwy, jakićj ocze­
kiwano pod Estellą, między jenerałem Moriones a zje- 
dnoczonómi siłami karlistów, wcale nie przyszło, karli­
ści bowiem cofnęli się w pośpiechu poczóm wojska 
rządowe obsadziły Estellę. Do angielskich dzienników 
telegrafują z Pampeluny, że don Jouan Bourbon oj­
ciec pretendenta, opuścił Hiszpanią i podążył do Fran­
cyi, jak mówi telegram „rozczarowany najzupełniej nie­
powodzeniami sprawy karlistowskićj.“

Słychać, że rząd nosi się z myślą wysłania, po 
zupełnćm zgnieceniu rewolucyi kantonalnćj, na ręce 
mocarstw europejskich memorandum, w którćm wyłu- 
szczy politykę, jakićj nadał trzymać się zamyśla.

Dnia 20 b. m. udaje się minister kolonii Soler 
do Portorico i Kuby, gdzie zabawi około trzech mie­
sięcy. Podróż ta ma przedewszystkićm na celn no- 
prawę położenia ekonomicznego na Kubie. Według 
dziennika C orespondencia rząd zamierza di lg Ku 
by połączyć z długiem hiszpańskim.

J ANGLIA.
-/f Londyn, 4 października. Dzienniki londyń­

skie a z niemi i Times wróży rządowi angielskiemu 
ogromne kłopoty z powodu wojny z Aszantami, albo­
wiem wojna ta pociąga za sobą olbrzymie koszta, a 
była przedsięwziętą pod nieobecność parlamentu, który 
skoro się zbierze będzie od rządu nagabywany, aby 
uchwalił wydatki niezbędne na ten cel. Gpozycya nie­
zawodnie skorzysta z tego, a szczęściem będzie dla 
rządu, jeśli nowe klęski, na jakie się zanosi, nie do- 
dadzą siły stronnictwu nieprzyjaznemu rządowi. — 
Błędy obecnego gabinetu ożywiły niemało nadzieje 
stronnictwa separatystycznego w Irlandyi, znanego pod 
nazwą „home rule,“ które licząc przy tern nie mało 
na agitacyę katolicką i restauracyą we Francyi, po­
czyna co raz śmielej się odzywać. Czy upadek dzi­
siejszego gabinetu byłby z korzyścią dla tego stronni­
ctwa? — to wielkie pytanie. Z upadkiem Gladstona 
przyszliby niezawodnie do władzy torysi, a przeto obóz 
jednoczący w sobie najzaciętszych przeciwników wol­
ności kościoła katolickiego. Torysi poczynają teraz dla 
jednania sobie stronników, wiele rozprawiać o kwesty- 
ach ekonomicznych i socyalnych. Tym sposobem je­
dnak ułatwiają tylko gabinetowi podjęcie tych spraw, 
które dotąd odrzucał, i w imieniu których John Bright 

i zasiada w gabinecie.
Burmistrzem, czyli lord majorem Londynu wybra- 

j nym został Andrzej Lusk, naczelnik domu handlowego 
S w City londyńskiem.

T U R C Y A.
w Carogród, 4 października. W gabinecie tu­

reckim znowu zaszło przesilenie, które tą rażą dotknęło 
i jedynie ministra sprawiedliwości Midhata Paszę, 
i jednego z tych mężów tureckich, co wzięli sobie za 

zadanie! dokonać zupełnego przeobrażenia w państwie 
Mahometa. W. wezyr robił, co mógł, aby zatrzymać 
Midhata Paszę, nadaremnie jednakże, sułtan bowiem 
upierał się przy swojem, a sułtan chce rządzić samo- 

i wolnie i nie lubi, aby ktokolwiek jego sprzeciwiał się 
! woli. Oświadczył to jasno i otwarcie w. wezyrowi przy 
i sposobności dymisyi Midhata Paszy. Usunięcie osta- 
j tniego jest ze wszech miar godnem pożałowania, był 
i bowiem inieyatorem wielu pożytecznych reform, nad 
i których wykonaniem sam czuwał, a które z upadkiem 
; jego . pójdą niezawodnie w zapomnienie. — W. wezyr 
j wyniósł na ministra sprawiedliwości swego sekretarza 
i Kurszid Paszę, człowieka dość zdolnego, jednakże 
•' nie mogącego się mierzyć z Mitdhatem.
j W. Porta zamierza nowe rozpisać podatki celem 
• zaradzenia suchotom, jakie trawią obecnie skarb publi- 
i czny. Może w żadnćm państwie podatki tak mało nie 
i przynoszą, co w Turcyi. Państwo liczy 35 milionów 
■ mieszkańców, a przecież dochód z podatków nie przy- 
i nosi 20 milionów funtów tureckich. Rząd nosi się z 
' myślą opodatkowania własności gruntowej i podwyższyć 
: taksę na handel cząstkowy. Ostatni podatek musiałby 
! dotknąć i tych kupców, którzy nie są poddanymi tu- 
! reckimi, a w tym razie zamiar Porty mógłby rozbić 
; się o tak zwane kapitulacye, mocą których uwolnieni 

są obcy poddani, przemieszkujący w Turcyi od wszel­
kich nowych ciężarów. W każdym razie mogłaby się 
Porta słusznie na to powołać, że czasy i potrzeby się 
zmieniły, że wszelkie tego rodzaju kapitulacye są ste­
kiem niesprawiedliwości, ależ czyż podobnemi zażale­
niami uda się jej przekonać mocarstwa i obalić owe 
traktaty, w których Europa widzi rękojmię przeciw sa­
mowoli Turcyi? W tym wypadku musiałaby Turcya 
porozumieć się przedewszystkićm z pojedyńczemi mo­
carstwami i wyjednać, jeśli już nie zniesienie to zmiany 
w kapitulacyi, krępującej wolę jćj na wewnątrz.

Z Kairu donoszą o wypadku, który może stać się 
przedmiotem sporu między Egiptem a Francyą. Rzecz 
tak się miała: Rząd egipski zabrał po rozpieczętowa- 
niu kilka skrzyń, mieszczących w sobie różne przed­
mioty przesłane w darze przez prezydenta rzeczypospo­
litej francuzkićj królowi Abisynii. Pełnomocnik fran­
cuzki w Egipcie zaprotestował energicznie przeciw po­
dobnemu samowolnemu aktowi, skutkiem czego zachodzi 
obawa, iż wypadek ten stanie się przedmiotem zajścia 
dyplomatycznego między Francyą a Egiptem. — Wi­
cekról egipski rości sobie, jak wiadomo, prawo do po­
siadłości leżących na południe od Egiptu a tera samem 
i do Abisynii, uważa przeto przyznawanie niezawisło­
ści tamecznym panującym jako naruszenie praw swoich.

i czasowego biskupa sufragana gnieźnieńskiego. Z tego WvJ otrz 
że żadna nad dobrami temi nie przysługuje ks. Arcybiskup towc 
dyspozyeya, co moglibyśmy nawet poprzeć faktem, jaki M 
miejsce za życia ś. p. ks Arcybiskupa Przyluskiego i ś. J niemi 
biskupa sutragana Brodziszewskiego. I to, co gazeta prz,,t' ° hel 
we względzie dóbr kościelnych Topola, potwierdza tylko Loni: 
wniejszą naszą wiadomość, gdyż sama przyznaje, że w razie ' tiffl 1 
probostwem średzkim nie zawiaduje kanonicznie instytuoJ 
proboszcz, dzierżawa dóbr tych wpływa do kasy kann N 
nćj a nie — arcybiskupiej. Aby zaś ks. Arcybiskup Ló? irt# 
swój użytek obrócić dochody dóbr seininaryum duchown, t w 
tutejszego i gnieźnieńskiego — temu zaprzeczamy stano», jIeM 
Co się nareszcie tyczy twierdzenia Ostd. Ztg., że ks. Ąr. 
skup potrzebuje tylko prosty przesłać kwit do rendanta i-i i ty 
kapitulnej a ten wypłaci mu żądane pieniądze, twierdzimy śm;,1 »ątp 
że rendant kasy kapitulnćj namyśliłby się dwa razy po 0(j.f jnyc 
niu takiego kwitu a w końcu jeszczeby pieniędzy nie wyni, stoi 

— * O stanie cholery w naszćm mieście odbieramy nade 
król, dyrekeyi polieyi następujące uwiadomienie:

„Po dniu 22 września r. b. zachorowało trzech tyltn Wc: 
szcze mieszkańców tutejszych na cholerę, których leczono »i,' jiną 
recie dla cholerycznych. Obecnie nie ma ani w lazarecie A’ 
mieście żadnego na cholerę chorującego, tak że przyjąć tnn. 
iż cholera ustała“. ‘ ko"',

¡wy
Karty paszportowe na rok 1874 będą podobno 

loru jasno-niebieskiego.
— * Dozorca z domu chorych, o którego aresztów.,

podczas bójki na Starym Rynku przed kilku dniami donosili, 
nie należał już do służby domu tego, bo kilka dni przedtćJ 
niej został wydalony. ; oery

— * Doniesienia policyjne. Zgubiono srebrny zeeJ jaw1 
cylindrowy z krótkim łańcuszkiem ze złotej blachy, dokua iesz 
hipoteczny gruntu Łagiewniki Nr. 8, małą torebkę damska '

i którćj znajdowała się portmonetka z 5 tai. 15 sbr., pudelU lH,
: broszą i kolczykami, łańcuszek czarny i czarna wstążka a,* buzi 
j mitna; dalćj złoty kolczyk. — Zabłąkała się suczka z ob„,■ uiiee 
i znaczoną A. Franke i kasztanowaty wyżek — Znaleziono pj, 5 a 
: monetkę z 6 sbr. 6 fen., z marka farbierską i t. d., czarny li jH® 
j pelusz pilśniowy, weksel na 100 tal., trzcinę, 5 kluczyków. p«w 
j y * Chmiel. Trzciel 6 paźdz. Dnia wczorajszego(4 
■ był ożywiony, gdyż producenci po słabem minionego tygodi Pren 

usposobieniu skłonniejsi byli do sprzedaży. Ztąd też petj
handlarz zakupi! tu 50 centnarów. Niektórzy jednak produef

kićffl
dziei

ksrs
1 nie chcą jeszcze.sprzedawaó towaru swego po obecnej cei 
i spodziewając się, że za dwa tygodnie dostaną po 60 tal. za c, pośv 
; mar. Jeżeli się jednak zważy, że sprzęt tegorocznego chu» 
i w tutejszym obwodzie, dochodzi do około 50,000 cent., d0| teah 
, zaś sprzedano najwięcej 5000 cent., przeto zdaje się spekulac 
i na wysokie ceny być bardzo ryzykowna. Wczoraj płacono 
i 40—48 talarów za centnar. " dzi

' ~ * Zebranie niemieckich prawyborców powiatu bal 
mostskiego i międzyrzeckiego odbyło się dnia 26 mb. w 
sztynie. Obecni na nićrn prawyborcy z miast pochodzący n 
stawili z swej strony kandydata, a toż samo uczynili prawybots 
wiejscy. Ztąd powstały dwa stronnictwa, z których każde r 
piera swego kandydata a jedno drugiemu ustąpić nie chce, jj 
wielkićm być mu3i powstałe w obozie naszych przeciwnik) 
rozdwojenie, pokazuje się ztąd, że korespondet babimostski 
dnego z tutejszych dzienników niemieckich przepowiada zri 
cięztwo naszych kandydatów.

— * W obec niedalekich wyborów do izby poselski
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OŚWIATA LUDOWA.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. Witajews kiego 
składkę z okręgu Opalenickiego Tal. ó arg. 10 oraz od p. W i a d y- 
a law a Szuberta z okręgu Wielkowiejskiego Tal. 4 arg. 20 
razem Tal. 10. Kwotę tę przesłaliśmy do kasy Towarzystwa 
oświaty ludowej.

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 7 października. Królowa grecka przybę­
dzie tu dzisiaj z Krakowa w najściślejszćm inco­
gnito.

Haga, 7 października. Izba deputowanych odro­
czyła się dzisiaj na czas nieograniczony.

Baden-Baden, 7 października. Wielki książę ba- 
deński wraz z małżonką udają się z cesarzem Wilhel­
mem do Wiednia i zamieszkają w Hofburgu.

Darmstadt, 7 października. Dzisiaj rano o 3 goi- 
dżinie 30 minut dało się uczuć silne trzęsienie ziemi.

Londyn, 7 października. Wedle wiadomości na­
desłanej przez agencyą N ew-York Daily Graphic, 
balon, którego przeznaczeniem stanąć w Europie, pu­
szczonym został w New-Yorku o 9 godzinie w kierunku 
wschodnim.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 8 października.

— * Dziś w teatrze miejskim jako pierwsze w tym se­
zonie przedstawienie towarzystwa dramatycznego, stojącego pod 
dyrekeyą p. Zyg. Sarneckiego, daną będzie po raz trzynasty 
„Halka“.

— * Na Piosnki, arye i dumki narodowe, zebrane przez 
p. J. Chociszewskiego, otrzymaliśmy od p. Frań. Ponikiewskiego 
z Poznania tal. 1.

— * Zaprzeczeniu naszemu co do wiadomości, jaką 
Ostdeutsche Ztg. przed kilku podała dniami w przedmiocie 
dóbr i funduszów, nad któremi, jćj zdaniem, służy ks. Arcybi­
skupowi br. T.edóchowskiemu dyspozycya, zaprzecza znowu taż.
gazeta. To wszakże, co w tćj mier/e przywodzi, potwierdza 
racz. : nasze zaorzeczeme I tak pisze sama, że dobra Chonu i's 
- ma być Żnin — bo Cboiuiąża — powtarzamy raz jeszcze - 
jest prywatni własnością — i Rydlewo należą do dotacyi kr.' ’.

sejmu pruskiego podzielony został powiat inowrocławski 
63 okręgi prawyborcze, w których wybranych być ma 280,
borców. Liczba mieszkańców powiatu dochodzi do 75,712 diii,

— * W mieście Barcinie ustała cholera, która sięts 
; przez pięć tygodni srożyła, zabrawszy w samem mieście 90 cii 
j Ponieważ miasto to ma tylko 800 — 860 mieszkańców, nr2S 
i umarło na tę chorobę 10°jo ogólnej ich liczby. Jeżeli siei

miasta doliczy dominium i wieś Barcin, makice do 200 bl 
szkańeów, natenczas umarło z ogólnćj liczby 1000 mieszkańti 
120. Cholera srożyła się szczególniej pomiędzy uboższą 
śeią; i tak umarło w jednym tylko domu 9 osób. — Dniali 
posiano z dominium Barcina 18-letnie dziewczę z depeszą tel 
graficzną do. Łabiszyna. Dziewczę to zginęło bez wieści, i 
wróciwszy już do domu. — W łomach wapna w Wapiennie! 
daleko Barcina leżących stracił robotnik, zatrudniony przy ti 
strzeliwaniu wapna, przez to życie, iż nabój za rychło się zap 
lił. Jest to już trzeci podobny przypadek, winę w ' " 
przypisać jedynie należy nieostrożności robotników.

— * Tak zwaną subweneyą rządową odebrano tak 
seininaryum duchownemu w Brunsberdze.

— * Akademicy w Brunsberdze zwiedzający tamtsja 
zakład akademiczny znany jako Lyceum Ho sianurn a iai 
szkający po największej części w gmachu seminaryum dud
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wnego otrzymali od naczelnego prezesa rozporządzenie, żenad 
nie wolno im mieszkać w seminaryum. Dotychczas gimnaij 
storn tylko udzielano wskazówek, że tam a tam mieszkać im n 
wolno, podczas gdy akademicy byli i wszędzie tćż prócz 
Brunsberdze, są jeszcze nieograniczeni w wyborze mieszki 
Jest to pierwsze, jeśli się nie mylimy, zastósowanie jednćj 
nowych ustaw pruskich, która zakazuje akademikom słuchając; 
teologii mieszkać w seminaryach. (Gaz. Toruń,)

— * W Warszawie w d. 5 b. m. rozstrzygnięty zost 
konkurs Towarzystwa muzycznego na rok 1872. Sędzi 
mi do Tria instrumentalnego byli: Fr. Kieł, A. Miinchęjmi 
J. Raff, J. Wieniawski i A. Zarzycki; do wokalnego: pn. Mii 
chejmer, Rożniecki, Troszel, Wieniawski i Zarzycki, żidnl 
z nadesłanych kompozycyi nie została uznana za godną pierwsi 
nagrody. Obiedwie drugie nagrody przyznano panu Gnstiw 
wi Regulskiemu.

— * Stanisław Łączewski, urodzony w Horyńce
Wołyniu, w roku 1831 żołnierz piliku jazdy wołyńskiej Kato 
Różyckiego, zmarl w tych dniach na cholerę w BeznichM 
Dolnym. I f

— * W bibliotece uniwersytetu w Monachium odsznt 
prof. Łepkowski (wedle wskazówek udzielonych mu przez 
Jakóba. (Jaro, prof. uniwersytetu wrocławskiego) książkę 
nabożeństwa, po polsku pisaną na parg minie, ozdobioną 
tw.ornemi malowidłami i wspaniale oprawną. Pan Caro poc? 
tując znakomity ten zabytek malarstwa miniaturowego za utifi 
16go wieku, nie mylił się; gdyż prof. Łepkowski po zbadan® 
rzeczy na miejscu, zyskał pewność, że ów modlitewnik byl? 
sany i malowany dla Zygmunta Starego, co wyraźnie powie®' 
no w dedykacyjnej przedmowie. W malowidłach tego rękofśł 
twarze i widoki są polskie. Książka ta dostała się do bit#
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. . Książka ta dostała się
ki uniwersytetu w Monachium wraz ze zbiorem jezuity Tj . 
Tobblera, który w misyjnych podróżach odbywanych w.ze# 
wieku na wschodzie i na północy, gromadzi! osobliwości naw 
pamiątki i przedmioty sztuki. I

_ — * W końcu, zesziego roku akademickiego 1871 ¡2,* 
bibliotece cesarskiego warszawskiego uniwersytetu ;f 
prócz dzieł i rękopismów byłej głównej biblioteki w Wasza» 
liczba których, .według dokumentów, wynosi około 90,090 ij 
merów w ilości 170,009 tomach, znajdowało się jeszczo 2,* 
nurnera w ilości 4,015 zeszytów i 3.471 tomów, rękopismo* 
egzemplarze, map jeograficznyeh 7 numerów w ilości 578 art 
szy, nut muzycznych 69 egzemplarzy w 42 arkuszach i 3o ’ 
szytach i 123 pism peryodycznych. , .

Yf ciągu 1872)3 roku przybyło książek 1,874 w 2,617 
mach, pism peryodycznych 172 w 563 tomach,! rękopisu# 
egzemplarze, map i atlasów 19 egzemplarzy w 21 tomach; # 
litografii i t. p. 6 numerów w 225 arkuszach, nut muzyczni' 
78 egzemplarzy na 98 arkuszach. Nabyto przez kupno z 1 
duszów etatowych biblioteki książek 983 w 1,541 tomach, P1,, 
peryodycznych 32 egzemplarze w 112 tomach, map i al 
jeograficznyeh 18 egzemplarzy w 20 tomach; rycin i W 
3 egzemplarze w 222 arkuszach, w tćj liczbie wspaniałe 1«“ 
i Rothschilda fotograficznych wizerunków kolumny Traja# J 
dawanych tylko w 200 egzemplarzach. W ogóle kupi»^

14,921 mb/ i2)3 kop.
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Jbiblïot“eka o#i ręaopismaInne dzieła 
od----- , ■■ części od miejscowego komitetu cen

(589 egz/w 652 tomach), w części w darze od rosyjskich 
granicznych instytucyi i od osób prywatnych.

— * Prasa peryodyczna na wystawie wiedeńs® 
Jak to w swoim donosiliśmy czasie wezwane zostały 
wystawy, aby przy wysyłaniu przedmiotów wchodząc) t 
zakres grupy 26 (oświata) uwzględniły postępy dzienniK«
Z wyjątkiem angielskiej, francuzkićj, rosyjskićj i norff °aiiii. 
wszystkie niemal komisye uczyniły zadość temu zawę ■
W pawilonach cesarstwa austryackiego i państwa niemi® ¡6I1, 
zawieszono kilka ścian wychodzącemi w tych rnonai ;.Ch,‘aaidlli®

mała bezpłatnie, w

nikarni, w galeryi państw północno-atnerykańskich znaj^'& 
kilkAftPt tornó w in <z Ltórvp.h käzdv U1ÍG3CÍ .'Lkilkaset tomów "in folio, z" których każdy mieści wyc'”.',stł 
tamże pisma, a Włochy, Szwajcarya, Grecya i inne P“ 
zgromadziły na tćm polu to wszystko, co może dokła 
obraz o rozwoju prasy peryodycznćj w tych krajach. W r 
nająć od Austryi zauważyć musirny, że d.ziennikarst 
nie przybrało jeszcze rozmiarów odpowiednich cyfrze t, 
Austrya bowiem mnićj liczy dzienników niśli niejedno P 
drugiego lub trzeciego rzędu. Ogółem wychodziło tu ąi 
pierwszego ćwierćroeza br. 640 pism, a mianowicie 44o 
niemieckim, 84 w czeskim, 47 w włoskim, 28 w P013/1“ 
kim, 3 w heb.ajskim, 2 francuzkim, ¡2 greckim, 1J £ie 
rosyjskim. Cyfra zmniejszyła się prawdopodobnie zna 
ostatnich miesiącach. Uwaga ta tyczy się przedewsaj^. ,

iid nic
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otrzebująeych głośnej reklamy zakładów. — Większy stósun- 
1 j ruch uderza nas w Węgrzech, gdzie wychodzi ogółem 

»u dzienników, a zwłaszcza 187 w narzeczu madziarskićm, 78 
¡emieckiem 13 chorwackiem 9 rumuńskiem 6 aerbskiem 5 włoskiem,

■' 2 hebrajskim, 2 ruskim a 1 w bułgarskim. — Chorwacya i Sla-
’ Lnia liczy 18 pism, z których 12 w slowieńskim, 4 w nietniec- 

a 2 włoskim języku.
Państwo niemieckie wystawiło okoł 2500 dzienników, 

it' -- Najwięcej wychodzi w Prusach a zwłaszcza w Berlinie. Rój 
*7odzą pisma fachowe. Co do objętości, to pod tym względem,

. , wvjątkiem Kol. Z tg. stoją o wiele niżej od pism wiedeń- 
' I * 'il

’’’ W Szwecyi wychodziło r. 1871 ogóiern 216 dzienników,. 
) j tych w samym Sztokholmie 52. Liczba ta wzmogła się bez 
3 ,vatpienia w czasach ostatnich. — Norwegia, nie nadesłała ża- 

Iri «ch w m'erze wskazówek, a szkoda, dziennikarstwo bowiem 
I stoj tamże wysoko i zajmuje w publicznem i prywatnem życiu 
9 nader poważne stanowisko.

h ' Dania posiada 200 dzienników, z tych połowa treści po- 
¡litycznej. Cyfra to ogromna, jeśli się weźmie na uwagę, skro-

I 1 hezbę ludności tamtejszej.
"h Ho landy a liczyła z końcem r. 1871 około 280 dzienni- 
‘’¡AÓw, m'§dzy temi 34 codziennych. Kolonie holenderskie Jawa 

'■’¡wyspy Moluckie niemniej dobrze się przedstawiają.
Belgia nadesłała długi szereg dzienników, w większej 

części w języku francuzkim, w mniejszej w narzeczu flamandz­
kim. — Niemal każde większe miasto i miasteczko posiada swój 

lj. . ¿¡lennik; ogólnój liczby nie wiemy.
[fj, Szwajcarya winna być ’nazwaną krajem obiecanym prasy 

" neryodycznej na stałym lądzie. Każde miasto, miasteczko, wieś 
óuwet cieszy się własnym organem. Ogółem wydawano w roku 

“5 jjszlym w różnych kantonach 412 dzienników, z tych w Bernie 
a *164, w Zurychu 47, w Aargowii 40, w St. Gallen 23, w Bazylei 

w Solothum 13, w Fryburgu 12, w Luzernie 11, w Schaff- 
Co do do

»ai

' j buzie 10 itd. Co do do narzeczy, to wychodziło w języku nie- 
h„ Biieckim 266 pism, francuzkim 118, włoskim ¡6, w rumuńskim 

' 5 a jeden po angielsku. Aż do r. 1700 posiadała Szwajcarya 
jeden tylko dziennik, roku 1800 miała ich 6. W r. 1871—72 
powstało tamże 53 nowych pism. Większa część okazuje się w 
nakładzie od 500 do 1000 egzemplarzy; 15 liczy po 5 tysięcy 
prenumeratów, 5 po 10,000, a 3 po 20,000 i wyżej.

Włochy wykazują także wielki pestęp na polu dzienni­
karstwa. W roku 1870 liczono tamże 723 pism, a z początkiem 
wku bieżącego liczba ta wzrosła do 1126. Co do treści to 393 
poświęconych było polityce, 100 gospodarstwu, 81 sprawie ko­
ścioła, 58 wychowaniu i oświacie, 56 literaturze, 55 sztukom i 

ml teatrowi.
1 WPortugalii istnieje obecnie 74 dzienników.— W sa­

mej Lizbonie wychodzi 45. Na wyspach portugalskich wycho­
dzi 5 pism.

Grecya posiada w tej chwili 152 pism; z tych wychodzi 
w samych Atenach 66. Po grecku drukuje się w królestwie 61 
dzienników, po za granicami 17 a zwłaszcza 6 w Carógrodzie,
3 w Smyrnie, 2 w Egipcie, 2 w Tryeście, 1 w Samos, ll w Bu­
kareszcie i 1 Brazylii. Pierwszy dziennik grecki założonym zo­
stał roku 1824.

W Turcy i prasa peryodyczna dopiero w zawiązku. W 
ftirogrodzie wychodzi 15 dzienników a mianowicie 4 w języku 
tureckim, 4 w francuzkim, 2 ormiańskim, 2 angielskim i jeden 
w języku greckim. Z wydawnictwem dziennika niemieckiego 
nie udało się. — W Smyrnie istnieje dwa grecko-tureckie, 3 
•greckie, 2 francuzkie i 2 ilustrowane pisma. W Bairucie i Da­
maszku wychodzi pism 9, z tych jedno codzienne.

W Stanach Zjednoczonych przybrała prasa peryody­
czna rozmiary graniczące niemal z bajecznością. Roku 1870 li­
czono już tamże 5858 dzienników, między ktoremi 574 wielkich 
codziennych pism politycznych. Od roku 1870 cyfra powyższa 
wzrosła do 8000. Na wystawie powszechnej spotykamy naj­
rozmaitszego formatu, kalibru i rozmiaru dzienniki. Większa 
liczba wychodzi w języku angielskim; nie brak jednakże pism 
i w języku niemieckim nieprzynoszących atoli zaszczytu ich wy­
dawcom, dzienniki to bowiem trudnią się przeważnie ogłasza­
niem prastarych w Europie dawno już zapomnianych romansów, 
niesmacznych anegdotek i zagadek.

Z innych państw amerykańskich na pierwsze zasługują 
miejsce dzienniki brazylijskie. W Rio de Janeiro wycho­
dzi 9 codziennych pism; obok tego nie brak najrozmaitszej tre­
ści i wartości pism tygodniowych, dwutygodników itd.

W końcu należy nadmienić, że w galeryach wschodnich 
spotykamy się: co chwila z dziennikami wychodzącemi w Tur- 
cyi, Indyach wschodnich, Chinach, Japonii drukowanych bądź 
w języku angielskim, bądź w innych narzeczach.

— * Artyści opery włoskiej rozpoczną w Warszawie 
siereg swycli przedstawień pod dyrekcyą p. Ciaffei w dniu 13

nałr^radnia i dawać je będą do dnia 30 marca r. p.
iaij — * Pomnik dla Kościuszki w Ameryce. Jak New- 

Jorker Staats Zeitung z 9 września r. b., Nr. 216 donosi, 
mają być w Parku centralnym w Nowym Jorku wzniesione 
cztery pomniki, między temi jeden dla Kościuszki. — Jest to 
chlubnym dowodem, że w Amerykanach, pomimo upłynionego 
prawie już wieku od chwili wyzwolenia się Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki z pod obcego jarzma, uczucie wdzię­
czności dla nieśmiertelnej sławy bohatera naszego 'fade u sza 
Kościuszki, który świetnie walczył w tej sprawie — dotąd 
me wygasło.

— * Dembiński w Węgrzech. Pod tym tytułem wyszło 
w Wiedniu w języku niemieckim dwutomowe dzieło skreślone 
według pozostałych po jenerale papierów przez A. Danzera.

— * Wypadki na kolejach angielskich. Rząd angiel­
ski ogłosił co tylko wykaz statystyczny osób, które skutkiem 
jazdy na kolejach żelaznych utraciły r. 1872 życie lub odniosły 
ciężkie zranienia. Ogółem zginęło 1045 osób, uszkodzonych zostało 
3038. Nadmienić przytem należy, że wypadki na kolejach an­
gielskich rok rocznie miasto zmniejszać się wzrastają.

— * Do statystyki samobójstw. W ubiegłym miesiącu 
odebrało sobie w Wiedniu życie 15 osób; w spisie samobójców 
nie spotykamy tym razem ani jednćj kobiety,

— * Baron Burger, były minister marynarki austryackiej', 
później namiestnik cesarski w Medyolanie i dyplomata, umarł 
w Wiedniu d. 3 bm.

— * Dr. U. Zeisherg, zajmujący się pilnie historyą pol­
ską (znany mianowicie z rozprawy o Kadłubku wydanćj przed 
lat parą), ogłosił obeenie w Wiedniu (u Gerold’s Solin) starą 
kronikę pod na,isem: Johannis de Komorowo tractatus 
ęronice fratrnin minorom o bservancie. Błędy ortogra-

, .' liczne w łacinie są, jak wiadomo, w kronikach średniowiecznych 
nader pospolite; ztąd to nie brak ich w powyższym tytule.

lepsze i przychylniejsze Polakom od znanego tygodnika lipskie­
go, zamieszcza w ostatnim numerze portret i biografią Jana 
Matejki. Nie pierwszy to raz spotykamy się z podobnym obja­
wem uznania talentu Matejki; cała prasa europejska jednogłośny 
hołd dziś oddaje temu mistrzowi.

— f Jan Henryk Mirani, niemiecki pisarz ludowy i dra­
maturg, zmarł dnia 30 września r. b. w Wiedniu. Urodzony 
w Pradze 25 kwietnia r. 1802 przesiedlił się do Wiednia, gdzie 
w najściślejszych zostawał stosunkach z literatami okresu 
przed r. 1848. Sztuki jego ludowe: „Rodzina żydowska“, 
„Gmina“ i. t. d. bardzo się podobały; zasłynął też równocześnie 
jako autor nowel. Ostatniemi czasy w kilku dziennikach wie­
deńskich drukował zajmujące, wspomnienia historyczne. Pozo­
stawi! córkę używającą niemałej reputacji jako „nadworna na­
uczycielka robót kobiecych“ i pisarka tego zawodu. Pogrzebem 
zmarłego zajęło się Stowarzyszenie wiedeńskich dziennikarzy i 
literatów p.,n. „Concordia“.

— * Śmierć na scenie. W teatrze Prince-de Galles w
Birmingham zdarzył się następujący wypadek: P. Calvert, dyre­
ktor i najlepszy artysta tegoż teatru, grał pierwszą rolę w dra­
macie „Henryk V“ ; podczas trzeciego aktu zbliżył się przed 
lampy i głosem słabym, zaledwie na nogach się trzymając, wy- 
rzekł te słowa do publiczności: „Obciąłem dotrzymać mych 
zobowiązań w obec publiczności i, chociaż czułem się bardzo 
chorym, grałem wiedząc, że to mi grozi śmiercią. Czuję, żo 
umieram; proszę wszystkich, którzy patrzą na mnie, o chrze- 
ściańskie współczucie.“ Po tych słowach omdlał, kurtyna 
zapadła i publiczność poczęła wydalać .się w. milczeniu a z po 
za kurtyny dochodziły jej uszów ostatnie jęki konającego i łka­
nia artystów. ,

— * Poszukuje się szczerego przyjaciela! vv przed­
ostatnim numerze dziennika Neues Wiener Tagblatt znaj­
dujemy następujący, oryginalny inserat: „Poszukuję szczerego 
i wiernego przyjaciela. Uprasza się o łaskawe propozycye naj­
dalej do dnia 15 b. m. pod adresem: „K. K.‘‘ w ekspedycyi 
dziennika.“ Tym sposobem wkrótce zapewne doczekamy się 
także osobnego kantoru stręczeń, w którym bez kłopotu, za 
złożeniem 1 łub 2 zł. wkładki dostać.będzie można „szczerego 
i wiernego“ przyjaciela. „Szczerość i wierność“ poręczy rze­
telna firma zakładu.

_ * He człowiek mówi przez rok? Pewien uczony
angielski obliczył, że człowiek każdy mówi w przecięciu 3 go­
dziny dziennie a wypowiada 100 słów na minutę, co czyni ra­
zem’ 18,000 słów. Obliczając to na druk, mówi człowiek 29 
stron w ósemce na godzinę, zkąd znowu wypływa, że każdy z 
nas nagada na tydzień 600 stron a 52 grubych tomów na rok. 
Jakiś żartowniś zapytał uezonego Anglika, czy rachunek ten od­
nosi sie także do płci pięknej. — „Yes — odpowiedział zimno 
angielski statystyk —. ale trzeba go pomnożyć przez dziesięć.“

— * Szczególne wyścigi. Dziennik amerykański. New- 
York-Times donosi o wyśeigowem pływaniu dziesięciu mło­
dych dam w rzece Harlem. Wyścigi te pływaczek odbyły się 
dnia 7 września. — Przestrzeń wyścigowa obejmowała an­
gielską milę; nagrodą była suknia jedwabna wartości 150 dola­
rów. Zwyciężyła panna Goborsz, która przestrzeń tę przepły­
nęła w 40 minutach. Po amerykańsku.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 9 października i 
Dyonizego wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Domogosta. . j

Wschód słońca o godzinie 6 minut 15, zachód o godzinie j 
5 minut 18. .

Dnia 9 października 1310 bitwa z Krzyżakami po Korono- j 
wem. — 1479 hold Krzyżaków. — 1783 zwycięztwo Jana So­
bieskiego pod Parkanami. — 1733 Moskale osadają Warszawę.

Od chwili zebrań przedwyborczych które dały powód do 
wprowadzenia w ruch piór w.naszym powiecie, nastąpiła zupełna 
cisza. — Tylko ważniejsze wypadki zdołają tu wstręt do pióra 
przełamać., zresztą panuje tu dawna szlachecka choroba, że sto­
kroć łatwiej czwórką 4 mile drogi przejechać, aby interes zała­
twić aniżeli ćwiartkę papieru zapisać.

Sąsiedni nam powiat Mogilnicki lepszej aię trzyma metody. 
Ztamtąd ważniejsze i mniej ważne ale zawsze interesujące ciągle 
płyną do Dziennika korespondencye.

z Kujaw ciszę i kilka wam od r.a3 szczegó-

— * „Netie illustrirte Zeitung“, pismo ilustrowane wy­
chodzące w Wiedniu pod redakcyą Jana. Nordmann’a, o wiele

¡¡Be Sreilz kiego. (Posiedzenie kółka rólnicze- 
w Środzie.) . . ,

Zawiązane przed miesiącem kółko rolnicze dla. miasta Sro- 
i okolicy odbyło 5 bm. pierwsze swe posiedzenie. — Prezes 

kółka p. Wolniewicz z Dębicza zagaiwszy posiedzenie, na któ­
re się zarząd zebrał w komplecie, a z członków około 30 sta­
nęło, mówił obszernie o piodozmianie. — Pan W. trafnie obrał 
sobie ten temat na pierwsze posiedzenie, bo z wyjątkiem wię­
kszych posiedzicieli ziemskich, u Których ptodozmian jest zapro­
wadzony, wszyscy inni członkowie^ gospodarują dotychczas w 
trzy pola. Pan Wolniewicz wykazując zgromadzonym ujemne 
strony gospodarstwa trzypoinego, podniósł korzyści, jakie go­
spodarstwo, w którym jest ptodozmian zaprowadzony przynieść 
może. Ograniczając się tylko na podaniu tych ogólnych, uwag, 
dodam, że zebrani" z wielkim interesem przysłuchiwali. się wy­
wodom p. W. i postanowili na przyszlem posiedzeniu w tśj 
materyi dalśj dyskutować, ażeby tę kwestyą tak ważną dla ról- 
ników należycie rozebrać. — Następnie mówił znany ze swej 
zdatności agronomicznej p. Brauueli ze Zielnik o ćwikle, mar­
chwi i o kartoflach. Uwagi były na ten raz tylko krótkie i 
ogólne, na przyszłem przecież pusiedzeniu obiecał p. Braunek 
szczegółowiej te kwestye rozebrać. Kwestye te, jak wiele in­
nych, które wchodzą w zakres kółka rólniczego i na posiedze­
niach będą rozbierane, są bardzo ważne dla gospodarzy, bo 
mają stanowić o podniesieniu ich bytu raateryalnego. — Sta­
rać się przeto winiliśmy, ażeby do kotka tego, w którem kilku 
tak zdatnych agronomów zasiada, a którzy pouczani długole­
tnią praktyką ^doświadczeniem dla naszej korzyści pracować, 
zechcą, wciągnąć o ile możności, jak najwięcej gospodarzy. Byt 
materjalny jest’dziś dla nas jedną z najważniejszych kwestyi, 
łączmy się więc i pracujmy nad jego podniesieniem, a lepsza 
przyszłość nas czeka. — Po rozbiorze podanych tu kwestyi 
agronomicznych wniósł p. Wolniewicz, ażeby kółko zaabonowa­
ło dla siebie kilka egzemplarzy wychodzącego w Toruniu Go­
spodarza który się wyłącznie sprawami rólniczemi zajmuje. 
Zgromadzeni z chęcią przystali na tę propozycją i postanowili 
zapisać 5 egzemplarzy Gospodarza, który pomiędzy człon­
kami kółka rólniczego kursować będzie. — Następnie wniósł 
skarbnik kółka, p. Bognliński, ażeby wszelkie pieniądze kółka, 
o ile nie będą spotrzebowane na cele tegoż kółka,, byłj’ złożo­
ne jako depozyt do kasy spółki pożyczkowej w Środzie przez 
eo nie będą martwo leżały, ale pewien, procent przyniosą. Zgro­
madzeni propozycyą tę przyjęli. W końcu zapisało się kilku 
nowo przybyłych gospodarzy wiejskich na członków kółka ról­
niczego, poezem przedłożył p. Wolniewicz zgromadzonym zna­
ną petycyą w sprawie dróg do podpisu. Petycyą tę podpisy­
wali już gospodarze i więksi posiedzicieli ziemscy przy zawią­
zaniu się kółka rólniczego, lecz że wtenczas tylko w polskim 
języku była zredagowaną, dla tego ją przetłumaczono na język 
niemiecki i na dzisiejszem zebraniu powtórnie podpisano. — Na 
tern posiedzenie zakończono.

JE Inowrocławskiego, 5 października. (Urodza- 
Jeszcze o jenerale Kołaczkowskim).

go

dy

Przerywam tę 
łów komunikuję:

Dwie trwogi razem brały nas w kluby w ciągu miesiąca sier­
pnia: szerząca się po powiecie cholera, i od jedenastu tygodni 
zupełny brak deszczu. Teraz z ostatniej całkiem ochłonęliśmy, 
pierwsza już też ustępuje. Deszcz, który spad! 4-ego września, 
dozwolił przecież zorać grochowiska, a na niektórych folwarkach 
i niedoorane kouiczyniska przeznaczone pod zasiew oziminy. 
Bez niego, trudno by było siewy podług układu pól dokonać, 
i albo bardzo niedokładnie mogły były być obsiane, albo też 
całkiem bez siewu pozostawione. Cholera w miasteczkach jak 
Inowrocław, Strzelno, Kruświca i Gniewków .prawie ustała; 
po wsiach tu i owdzie jeszcze grasuje, ale więcej na 20 wiosek 
w powiecie nią dotkniętych nie zostało. Liczą jednak do 2000 
ofiar, którą już dotąd zabrać miała. — Do wielu nawet mają­
tków w ręku Niemców się znajdujących zaproszono szaretki, 
ażeby opiekę nad chorymi przyjęły, i icli to poświęceniu naj- 
glówniej jest do zawdzięczenia, że epideinja ta mocniej się nie 
szerzy.

Urodzaje są tu doskonałe. Tak ozimina jak i jarzyny do­
brze się obrodziły, a nawgt kukurydza, kartofle i inne warzywa 
chociaż z powodu deszczu opóźnione nie źle się pokrzepiły.

Sprzęt był pogodny, a przeto i tani. Stogów po polach 
mnóstwo. ’ Co do wydajności zboża, to różne są zdania. Ogól­
nie jednak można powiedzieć że pszenica, która od rdzy przed 
wykłoszeniem się ucierpiała, mniśj dobrze wyrosła i tylko kró­
tki kłos osadziła, a zatem i do plonu nie szczególna.

Żyto wydaje lepiej; koniczyny czerwonej na siew można 
powiedzieć że się prawie wcale nie sprzątało, bo roślina zaschła, 
liche osadziła ziarno, wiele flanc nawet w skutek suszy wyni­
szczało.

W ostatnich dniach smutna nas doszła wiadomość o zgonie 
generała Kołaczkowskiego. W prawdzie dwie wsie na­
szego powiatu, z których jedna własna, druga pod administracyą 
generała zostające są teraz w ręku Niemców, przecież co do 
drugiej tylko wina cięży na zmarłym, pierwszą bowiem wprzó­
dy zięciowi swemu p. Bardzińskiemu sprzedał a ten dopiero Nie­
mca nią obdarzył. Jednak stratę tę dwóch wiosek odbiliśmy 
przez nabycie innych w ręku Niemców będących. Niepodobna 
atoli nie uznać i wielkich zasług zmarłego.. Miarą znakomitych 
zdolności nieboszczyka jest stanowisko, jakie w młodym bardzo 
wieku zajmował w armii polskiej za czasów W. K. Konstantego, 
kiedy licząc zaledwie lat 37 był pułkownikiem inżynieryi i dy­
rektorem szkoły aplikacyjnej. Kto zna, jak trudnym byłnaów- 
czas awans w wojsku polakiem, kiedy na kwalifikacji na podpo­
rucznika i 10 lat czekać było trzeba zanim się miejsce wakują­
ce otworzy; kto wspomni jak wielkie wymagania stawiał wów- 

i czas glówno-dowodzący żołnierzowi w polski mundur przybra- 
! nemu, ten pojrnie jaii trudnem musiało być zadanie Dyrektora 
j instytutu przyspasobiającego przyszłych sztabowych oficerów 

dla armii, i jak głębokiej nauki wymagające.
Od .spraw publicznych mimo nieco pesymistycznego uspo- 

bienia. nie usuwał się p. generai Kołaczkowski. I tak w roku 
1848 był czynnym w komitecie wojskowym, później przez lat 
parę był prezesem towarzystwa rólniezugo inowrocławskiego, 
kilka obszernych referatów, pełnych gruntowego zdania dla to­
warzystwa opracował, otaczając zarazem powagą całą instutueyę 
sterowi jego powierzoną. Jako rolnik zostawił nam świetny 
przykład pracy, wytrwałości, znajomości.gruntownej swego za­
dania a eo najważniejsza i co najtrudniej w naszóm społeczeń­
stwie, doskonaty wzór obliczania się w funduszach, zastósowa- 
wania do potrzeby, mimo czynionych nakładów gospodarczych.

Zaprawdę wartaioby było życie zmarłego dla przykładu

wynagrodziliśmy.
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Dnia 7 bm. umarła w , Unii pod 
Strzałkowem, opatrzona SŚ. Sakra­
mentami, śp. (5416)

Emilia
ZBOJAŃOWSKICH

Wichlinska.
Eksportacya zwłok do kościoła w 

Graboszewie odbędzie się dnia 9-go 
o 5tej godzinie po’ poł; pogrzeb na­
zajutrz tamże.

W smutku pogrążeni
mąż i dzieci.

i wodociągowych. Podajemy to do wiadomo­
ści publicznej, aby ci, co jeszcze przed owym 
czasem chcą zaprowadzić rury gazowe lub wo­
dociągowe, wedle tego się urządzili. (5362) 

Poznań, 4 października 1873.

Dyrekcyą zakładów ga­
zowych i wodociąg.

Pe&ied^euie
rady reprezentantów miasta Poznania
na dniu 14- października r. b. 

po południu o godzinie 4.

tliif'

Obwieszczenie.
. Codzienne czyszczenie ulic, placów pu­
blicznych i promenad w mieście tutejszem, 
Potoczone być ma (5298)

od i stycznia 1874
jeden najmiliej żądającemu 

W tym celu wyznaczonym jest termin
na dzień
N paźdz. rb. z rana o godz. 10
ba ratuszu. — Warunki przejrzane być mogą 

nurze p. Maciejewskiego sekretarza miasta, 
Poznań, 4 października 1873.

Obwieszczenie.

listopad 54|, listopad-grudzień 52J tal. płac.
Groch per 1000 kilo do gotowania 65- -79 ta!

3zę 69—64 talarów.
Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na wrz.-paź. — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilów miejscu 19£ r?

październik i październik-listopad 18l9|2ł-19-| listopad-g. . .• 191-

U 3 Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25| tał.
Ol6j skalny per 100 kilo w miej^ou 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100o/f,==l0,000% " uyseu

bez. beczki 25 tal. do 25 tal. 10 sbr. pi., na paźdz 23 :a 5-3-4
sbr., paźdz.-listopad 21. tal. 1 sbr., listopad-grudzie 20 tal.
13-10 sbr., kwiecień-maj 20 talar.18-16-18 sbr. płacono.

<2IeMfi6> wrsseltsiwsSiii!, 7 października.
Zyto: per 1000 kilo niżej, na październik ■ oOj-61

płac, i żąd., październik-listopad 60| żąd., listopad ic.dzieś 
60j pł.j kwiecień-maj 60J tal. żąd.

Pszenica: per 1000 kil. 85 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo. 49| tal., kwiec.-maj 50-J tal. płac. 
R z e p : per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzos.-październik —, 

list.-grndz. — tal. pl. i żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo, w miejscu 19| 

tal. żąd., na październik i październik-listopad 19-18| *al. płac., 
list -grudz. 19| tal. żąd.

Okowita za 100 litrówpo 100% cenym.zm.; v- miejscu 
25'tal. płac, i żąd. 24| tal. pł., na październik 23, październik- 
listopad 20 j, żąd. listopad-grudzień 20|--g-, grudz.-styczeń — żąd., 
kwiec.-maj 20^--^- tal. płac.

Na targu
tal

W tal., sgr. i fen. per 100 kilogramów

sg-.'
pięki średni pośledni

ta', i 8 g. u. lal.ag tfi. tal sg. fh.itei sgr--
821 8 8 — — — -1 7 ll
8 17 81 3 __ — — 1 7 9
7, 8 — 6 27 — — —j '6 17
6 10 61- __ — — —s ® 27
4 26 — 4 ¡26 __ — — 4 18
5'20 — 5 10 — A- 8)
81- — 7 ¡20 — — -• —S 6 25
7115 - 6)25 — — — 1 6 10

Pszenica biała 
/ . n żółta

Żyto
Jęczmień .
Owies 
Groch 
Rzep

3 Rzepik zimowy
GieSslss, ¡¡«sasat&tisE-iłł, 8 października. 

Żyto: cena regulacyjna 60|, — na jesień 60£, 
nik 60j-, październik-listop. 59, listopad-grudzień 58|, 
-styczeń 581, na wiosnę 1874 — 59.

Wyp. - ctr.

r-»

Si'i O / <

pazdzier-
grudzień

listopad 20, grudzień 19-y, styczeń 1874" 19|, luty ISy, marze 
kwiecień-mai 20.

Wypowiedziano -— litrów.

Ceny iargowe
w udeście Poznaniu 

dnia 8 października 1873 roku.

Ceny.

Najwy 
tal. sgr.

ż.
fn.

Średnia. Najniżs... . 
tal. sgr. fh.ftal. af-.?. 1

Pszenicy pieknej, szefel po 42 kil. 3 211 3 3 19 6> 3 18 1—
średniej 3 14) — 3 13: —Î 3 12 -
pośiedn. 3 7 6 3 5i — 3 2 i 6

Żyta ciężkiego 40 ■ 2 19 6 2 18 9: 2 -!S -
■ średniego 2 17 6 2 17! - a 15 —
• pośiedn. 2 13 9 2 12; 6j 2 12 ‘—

Jęczmienia wielk. 37 ■ 2 6 3 2 5[ — S 2 3 i“
• drolm. — — — — —i — — - —

Owsa 25 - — — — — _ -1- — j —
Grochu do gotowań.- 45 ■ 1 12 6 1 10 —i 1 6 ( -
Grochu na paszę • . • — — — — — —j — — G—
Rzepia zimowego 40 ■ - — — — — « — — j —
Rzepiku zimowego — — — — — — i—
Rzepiku latowego — — — — — — .—
Tatarki 35 ■ — — — —
Kartofli 50 • 22 6 — 20 _i_
Wyki 45 - — - __ — —
Łubinu żółt. 45 • — — -i- — _j _ —

niebie sk. — — 1 — — — ł — : —* H
Koniczyny czerw, cant, po 5o kito. — ! — - — ___1TJ—I -
Koniczyny białćj • — — i —!- 1 — •~’J —

PRZY3YÜ 00 FOZî^À^iA.
dnia 8 października.

BAZAR. Giejszta i Rostworowski z Królestwa Polskiego, 
Czarliński z Prus Zachodnich, dr. Zielonńcki z Goniczek, 
Żółtowski z Niechanowa, Wolniewicz z Dembicza.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Sulęcina, ' 
Karasiewicz z Akuszewa, Skałowski z Woni, Jan Dux z • 
żoną z Wrześni, dr. Górski z Januszewa, Wilczek z Dolska.

HOTEL RZYMSKI. Krasiński z Królestwa Polskiego, Winter- i 
feld z Przepędowa, Hubert z Warszawy, Czerwoński z Gli­
wic, Knntze z Zgorzelic, Walz z Góry, Bielefeld z Zielono- I 
góry, Eyl z fam. z Gniezna, Mannstein i Höver z Szcze- ! 
cina. , !

TTLSNERA HOTEL GARNI. Sokołowski z Szamotuł, Matzel ; 
i Ohmert z Krotoszyna, Richter z Wrocławia, Weckwert z ! 
Schwedt, Piper z Drezna, Heinemann z Królewca.

GOSPODARSTWO, HAHOEL Ï PRZEMYSŁ
121-12 tal 

1 9i-I
’ PHąSs.». Berlin, 7 października. Pszenda nr. 0 

No. 0. il. llf-i talar., rżana nr. 0 10|-9jj talar., nr. 0 i 
talarów.

©Ińlaisa SłerłSnsSi», 7 października.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 74-94 talar, wedle 

gatun. żąd, żółta — tal. z kolei plac., na paźdz. 88J-i-£9, 
paźdz.-listop. 85|-|, grudzień 85|-I, kwiecień-maj 85|-| 
tal. płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 59-72 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 59-60 tal. z statku i dworca, nowe 69-70^ wyborowe 
67| rai. z dworca plac., na październik 59|-|, październ.-Iistopad 
59i-^-| giudzień 60j-60-|, kwiecień-maj 6i|-| tal. pł. 

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-58 tal. wedle gatunku 
ż.; szląski i czeski 55-57, pomorski 55-58, wschód, i zachod.-prup. 
52-56 tal. z dworca płac., na październik 57-a6|, październik-

59 — 73 talarów

sacæçcix, 
Stan powietrza :

Pszenica: stalćj 
październik 85 
listopad-grudzień 841 
na wiosnę 84J

Żyto: stalćj 
paźd.-listopad, 58J 
listopad-grudzień 58J 
na wiosnę 59|

K fisrsa
8 października 1873.

Olej rzep.: 
październik 19J 
paźdz.-listopad 19 
kwiecień-maj 20£

Okowita: stale 
w miejscu 25 
paźdz. 22J
październik-listop. 20J 
na wiosnę 20|

BEI&ŁOi, 8 pa; idziernika 1873. 
Stau powietrza: pogoda.

Pszen. stale 
na październik 
pnźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Żyto stałej 
w miejscu . . 
paździem.-listop 
listop.-grudzień 
kwiecień-maj 
Olej rzep, stale 
w miejscu . . 
na październik 
paźdz.-listopad 
kwiecień-maj 
Oków. trz. się 
w miejscu 
na październik 
na iistop.-grud. 
kwiecień-maj

kurs
p^czątk. cońcowy

» 1

84i

60
59§
60^
eił

I

19*
21|

u

23 4
20 11 
20 18 !

kurs
pocą.)

Owies: trzyma się 
na paźdz.
Olej skalny: 
w miejscu 
March. pozu. E. B. 
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z.
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 195 
Lombardy . . 9il
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 60,
Amerykany . 98
Austr. akc. kred. 130i 
Pożyczka turecka 48
7’ 2 °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb.
Usp. spokojne

Panienka,’'^
która co tylko złożyła- egzamin jak , 2; 
nantka, udzielałaby chętnie w kilku 1 
nach języka francuz.kiego, niemiecki:'¿0 
chunków. Szczegóły w Adm. Dzitr 
Pozn. pod Nr. 5319. • '.5,

Nakładem „Tygodnika Wieł- 
kopolskiego54 wyszła

powieść historyczna

Warszawa
w 17’94 r.

przez
B. BOLESŁAWITĘ

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach za cenę 1 talar 1O sgr.

j rr<iś” Do gfclada włosów w Dip- 
łs!4ii poszukiwanym jest od dnia 1 listo- 
ipada młody człowiek, obeznany z 

celem przyjęcia nowych uczennic dOibuehhalteryą i posiadający dokładną znajo- 
szkoly dziewcząt królewskiego zakła- mość języków polskiego i niemieckiego.

- - -"■•'— Reflektujący zechcą przesłać pod adresem:
SÓssdwik SŁocli, skład włosów w Lipsku 
Ritterstr. 26 swoje własnoręczne rękopisma 
jako też i świadectwa. (5431)

W biurze naszej Generalnej Agentu­
ry Ubezpieczeń otwartem jest miejsce
elewa. <5409)
Rakowski & Szymanowski,

Fryderyk, ul. 22. _ ____
Słeaess, uczęszczający do wyższej klasy 

gimn. pragnie przyjąć u familii w Poznaniu 
zamieszkałej miejsce liorepetytoa'» do 
małych chłopców. Łaskawe oferty sub M. 
SS. do Eksp. Dziennika. (5386)

Egzamin
du Ludwiki (5420)

w poniedz. dn. 13 paźdz,
od godz. przed poł.’

Dr. Barth.

Porządek dziemiy:
Proces przez radzcę budowniczego Moore 
przeciw gminie miejskiej wytoczony 
obecnie na niekorzyść komuny r< 
strzygnięty.

2. Sprawozdanie komisyi edukacyjnej izby 
deputowanych dotyczące równouprawnie­
nia szkół realnych z gimnazyalnemi. 
Urządzenie szkoły rzemieślniczej do dal 
szego kształcenia i zezwolenia na środki 
takowej.
Wniosek o przedłużenie terminu publi- 
kacyi prawa budowniczego.
Zezwolenie na koszta uregulowania Ma 
lej Rycerskiej ulicy.
Założenie potrzebnych wschodów od stro 
ny wschodniej teatru miejskiego. 
Zniesienie ciężarów realnych z gruntu 
Rybaki Nr. 59.

8. Zezwolenie na koszta zakupna aparatu 
ku obronie stróża wieżowego na ratuszu

9. Zezwolenie na koszta przełożenia i głęb 
szego położenia rur gazowych i wodo 
ciągów na Małej Rycerskiej ulicy.

10. Oświetlenie ulic miasta Poznania.
11. UA-tonie rachunków kasy kamelaryjnej
. za r. 1872. (5421)

i.

3.

4.

7.

F’-

Nauczycielki5
posiadające języki i muzykę, otrzymają 
miejsca zaraz. Bliższa wiadomość
JustynyJędrzejewshiej,
Kraków, Św. Krzyż Nr. 419. (5254)

Nauczyciel domowy
do chłopca 9cio letn., któryby obok 
przysposobienia go do gimnazyum u- 
dzielał i lekcyi na fortepianie, ^zechce 
się zaraz zgłosić do Rusociisa p 
w. m. listy fr. (5350)

Nauczyciel z wyższem wy­
kształceniem naukowym stara 
się o miejsce [5304]
nauczyciela doiaow.

do starszych chłopców w jakiej znaczniejszą) 
familii Księstwa lub po za jego granicami. 
Bliższe szczegóły list. Ł. IW. 1S©| 
poste rest. Kościan. 

ENGLISH LESSONS
Zgłosić się do

Miss Thompson,
(5279) 

Grobla 1

¡Valentin. lnowski

z odpowiedniemi wiado­
mościami szkól, poszukuje

M. Leitgcber I Spółka
księgarnia i skład nut. ,5355)

pflMiMlMW
|| Osiedliłem się w @

| Dr. T. Zielewski, I
lekarz praktyczny, chirurg i

akuszer. (5295) @

Suszarnia do zboża,
obejmująca około 520 O st(>p przestrze­
ni, jest za dostępną cenę do sprze­
dania u (5424'

Kratoch willa.
¿a ulica Nr. 42.

Ucznia

iA

¡»I
la wygody Szanownych V- 

bonentów otworzyli­
śmy now© ag< «- 

turę przedpłaty Bzlen 
u a i*, a Poznańskiego w ag 
Binrze Anonsów i ¡Kle-- O

a
 ceń J. SA. BCakowslt ie- 
go nalUekarach Uri**.. 4^ 
|| Administracya Dziennika || 

Poznańskiego.

Ponieważ objąłem restauracją dwor­
ca w Gliwicach, przeto chcę sprzedać 
pod korzystnemi warunkami handel
mój towarów kolonialny«*!» 
połączony z wyszynkiem 
wina i piwa. (5390)

W. Witt.
Kościan^

fiulafiort

, D

a« s®

Paulin lonn
Kantor

komisowy i spedycyjny
(5371) od 1 października

-jL Małe Garbary -ik

S1

Ilobre świcie masło 
fïant po SI 
©dtoiorze
meco faul 
S.Mistier, Wodna uh 26, «,

a> S§’i*»5 pPKy'w przepysznych egzemplarzach nade:/.

Ryszarda Fischer
' > !. vvilnveirnweVfl r-ino nonrfrryderykowska nnc 

garn poczi
l, naprze.
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M 16178. Otwarcie publicznej subskrypcyi

na, obligacye pożyczki krajowej
w sumie 1,600,000 zł. w. a.
Na mocy ustawy uchwalonej przez Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkióm Księstwem 

Krakowskióm dnia 7 grudnia 1872 r., a sankcyonowanćj przez Najjaśniejszego Pana dnia 12 lutego 1873 r. upo­
ważnionym jest galicyjski Wydział krajowy do zaciągnienia imieniem kraju pożyczki krajowej na budowę i rekon- 
strukeyą dróg krajowych, tudzież do zapobieżenia niedostatkowi, spowodowanemu nieurodzajem i klęskami źy- 
wiołowemi. (5384)

Celem zrealizowania tój pożyczki zezwolił Jego Ekscelencya p. Minister skarbu w porozumieniu z innemi 
Ministeryami na emisyą sześcioprocentowych obligacyi, opiewających na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tym­
czasowych, aż do wysokości sumy 6,500.000 zł. w. a. Na tój podstawie wydawać będzie Wydział krajowy Kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego sześcioprocentowe obligacye pożyczki krajowój po 
100, 300, 500 i 1000 zł. w. a. wraz z odpowiedniemi kuponami.

Obligacye i kupony pożyczki krajowój wolne są od dochodowego i wszelkich innych podatków, stempli 
i należytości.

Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez Wydział krajowy wydanój obligacyi wypłaconą będzie co 
pół roku z dołu prowizya po sześć od sta, bez wszelkiój ujmy.

Spłata galicyjskió] pożyczki krajowój nastąpi według zatwierdzonego przez c. k. rząd planu umorzenia 
w czterdziestu po sobie następujących latach, począwszy od roku 1874.

W tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku losowanie galicyjskiej pożyczki krajowej, w fetorem 
wezmą udział wszystkie serye obligacyi.

Obligacye wylosowane wypłacane będą w pełitćj nominalnej wartości,
Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty. Obligacye wylosowane, tu­

dzież kupony obligacyi w obiegu zostających będą dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku okazicielowi wypłacone.
Tak wypłatę kuponów, jako też spłatę obligacyi wylosowanych uskutecznią podług wyboru wierzyciela 

we Lwowie: Kasa Wydziału krajowego, w innych zaś miejscach: te instytucye bankowe, które przez 
Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone będą.

Za spłatę kapitału wr terminie wyżej oznaczonym, jak również za regularną wypłatę procentów w dniach 
zapadłych kuponów ręczy cały kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskióm.

Z przeznaczonój do emisyi sumy imiennój wartości 6,500,000 zł. w. a. postanowił Wydział krajowy na 
teraz wypuścić w drodze publicznej suhsferypcyi tylko 1,600,000 zł. w. a.

Zielonogórskie winogrona
do kuracyi i jedzenia

(przepis użycia bezpłatnie) funt brutto 3| sgr., 10 funtów 
wraz z opakowaniem 1 tal. 5 sgr., rozsyła za przesłaniem 
lub zaliczką ' (5112)

Ludwik Stern,
Zielonagóra (Grunberg) w Szląsku.

WARUNKI SUBSKRYPCYI.
Subskrypcya odbywać się będzie w dniach

K" 31, 33 133 pa£d7.iernll<a r. to.
a mianowicie:
W© Lwowies w kasie krajowejj w gar . zakładzie kredytowym włościańskim, 

w banku krajowym galicyjskim, w .mcyjskim banku kredytowym, w filii c. k. 
austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu;

W li 1*11 li. O wie S w kasie oszczędności miasta Krakowa i w galicyjskim banku dla 
handlu i przemysłu;

W l¥iedlli«a S W filii zakładu LJanka Zionostańska“;
W JPeadzes W zakładzie „Bt ,ka Zionostańska“;
we wszystkich gaOc, jsfcicli miastach powiatowych: w biu­

rach Wydziałów atowych. —
Rezultat subskrypcyi ogło- uym zostanie w pismach publicznych.
W ■aza? nadwyżki oastą stósunkowa redukeya kwot subskrybowanych.
2 W uniach ; onych do publicznój subskrypcyi ustanowionym zostaje kurs emisyjny obligacyi po­

życzki krajewej na ze .OO tj. subskrybent otrzyma za 82 zł. w banknotach waluty austrya- 
eściop; w . mljgacyą galicyjskiej pożyczki krajowój, imiennój wartości 100 zł. w.a., czyli za kapi- 

wąsewi pobierać będzie po 7130’0 g prowizyi, nie licząc zysku, jaki mieć może z losowania obligacyi. 
broń złożyć mają przy subskrypcyi tytułem kaucyi 10 g subskrykowanych kwot nominalnych 

•alorach na giełdzie notowanych.
kaucyą wydanym zostanie subskrybentowi kwit depozytowy, 

sr.ę emisyjną każdój obligacyi obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcyi w nastę- 
Pu.l$cy ‘trronaclr i kwotach za każde 100 zł. w. a. subskrybowanój kwoty: 1 listopada 1873 r. 22 zł., 1 grudnia 
1873 , 1 stycznia 1874 r. 20 złr. 1 lutego 1874 r. 20 złr. wal. austr.

Kaucya w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierwszój, wyżój oznacznój raty;— 
Kaucya zaś w gotowiznie przyjętą zostanie na poczet ceny emisyjnój subskrybowanych obligacyi.

6. Po zapłaceniu pierwszój raty otrzyma subskrybent kwity tymczasowe odpowiadające obligacyom sub­
skrybowanym. Na odwrotnój stronie tego kwitu notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek należytości 
przypadającej za subskrybowane obligacye.

7. Przy uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy na sześcioprocentową obligacyą 
pożyczki krajowój z r. 1873 tój samój seryi i numeru wraz z kuponami, płatnemi począwszy od 1 li­
stopada 1873 r., w skutek czego pierwszy kupon zapewnia subskrybentowi taką prowizyą, jakaby mu przy­
padała, gdyby całą cenę emisyjną złożył na raz w dniu pierwszój raty.

8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego na spłacanie rat należytości 
za obligacye subskrybowane, winien opłacać od zaległój kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 1 listo­
pada 1873 r. oprócz przypadającego procentu bieżącego, jeszcze 6g tytułem prowizyi zwłoki.

Jeżeli subskrybent do.dnia 1 maja 1874 nie złoży całej, za subskrybowane obligacye przypadającój ceny 
emisyjnój, natenczas traci prawo do odbioru obligacyi a uiszczone już przezeń raty stają się własnością funduszu 
krajowego.

1.

m. ii:li:iioui<z,
4 krawiec, w

Jezuicka ulica Nr.
poleca zakład swój zaopatrzony wyborowym 
towarem krajowym i zagranicznym, po cenach 
umiarkowanych z przyrzeczeniem skorej i rzetelnej usługi. (5292)

Sprzedaż drzewa
przez publiczną licytacyą za natychmiastową zapłatą odbędzie się:

po I. w poniedziałek dnia 30 paździer­
nika r. b. począwszy od godziny 8 rano 
w osadzie leśnej siedleckiej przy krob- 
skiej drodze, w rewirze bodzewezan- 
iiyin stojącego, a mianowicie

1150 sztuk drzewa dębowego, budulcowego 
i porządkowego, słabego bez kory, 

1305 stosów (po 3 metry) drzewa dębowego, 
grabowego, osowego, szczepowego, 
gałęziowego i pieńkowego,

218 kupek gałęzi,
86 pniaków sosnowych;

po II. w czwartek dnia 33 października 
rb. począwszy od godziny 8 rano wr osa­
dzie leśnej w Błażejewie, w rewirze 
błażejewskim stojącego:

800 sztuk drzewa dębowego, budulcowego 
i porządkowego, słabego bez kory,

50 sztuk drzewa brzozowego porządkowego,
573 stósy (po 3 metry) drzewa dębowego, 

grabowego, brzozowego i sosnowe­
go szczepowego, gałęziowego i pień­
kowego i

390 kupek gałęzi. (6417)
Nadl eśniczostwo Siedlec, dnia 7 października 1873 r.

Zarząd leśny.
!»kićj

tał poż
u. dtqUSKVj

w gotowiźnie, lub u 
Nâ ¿łożoną
4 Cf

40 lat 
powodzenia!

WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademia v|,|-t 
ńlg medyczną,: (1849) " dlft

,,KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią. gig
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia a|K

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- fils 
„nych preparacyi KÓPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. gf ,

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego 
„skutku. — ”

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu przy ul. Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po­

znaniu w apt. p. dr. Mankienieza i 11. Barelkowskieso.

KAPSUŁKI RAÛÜIN

Pierwszy piękny te­
goroczny astrachański 
kawior jako też nader 
piękny ser Chester
odebrał (5423)

Jakób Appel.
Wlllielmowska ul. 9.

Holsztyńskie i angielskie

ostrygi
codziennie świeże poleca

Juliusz Buckow,
handel hurtowy wina.

(5267

Największy i la bazar batów!
Na sezon jesienny i zimowy polecam mój

bogaty i w llOWOŚCi zaopatrzony skład.

Won« ulica 8, A. Apolant.

zawsze
(5429)

Pierwszy skład
Wodna ul. 30.

Zamówienia zamiejscowe i reparacye uskuteczniają się jak najpunktualniej.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż od 1 października r. b. skład mój

obuwia
męzkiego i damskiego

znajduje się przy (5418)

Starym Rynku Nr. 55,
pierwsze piętro.

J. Skńraczewski.

lia porę tera­
źniejszą

zaopatrzyłam magazyn mój w 
znaczny zapas (5367)

kapeluszy
kastorowych, pilśniowych i aksa­
mitnych oraz modeli pa- 
ryzkieh w kapeluszach |

. i kwiatach najpiękniejszych. 
Robotę sukien i pokryć na fu­
tra wykonuję podług najśwież­
szych żurnali.

K. Kardolińsba,
Wilhelmowski plac 17.

Skład nasz strojów i 
towarów modnych

zaopatrzyłyśmy| na sezon zimowy jak 
najstarannićj w najświeższe nowości, 
również powiększyłyśmy znacznie do­
bór towarów drobnych, o czóm zawia­
damiając szanowną Publiczność pro­
simy o łaskawe względy. (5413|

Gniezno 6. 10’ 73.

S. Lutomska i Sp,
Na W. Garbarach Nr. 54 z frontu uiicy

11 jest staneya dla studentów 
przytem dozór rodzicielski. (5412)

Głuchota do uleczenia!
Dla usunięcia choćby najzastarzalszej tę­

pości słuchu rozsyłam wygodnie użyć się da­
jący środek za zaliczką 3 tal. (5040) 

Dr. Fischer, Schonhau;er-Allee 71a
Berlin, li.

¡EÏÏ25HH5ÏÏE525ffi25Eïï5SHffiïïMH2ïï5ïïffiffiô25ü2SHS2525ŒH525ïïïï25ïïï5H2S25ïï25HH53

PAPIER FAAARD i BEATA.
(1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 
zmy w. biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów-

□ ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Biayn. Papier ten zalecany
□ jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu,
3 ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i u R. 
g Barcików skiego w Bazarze. S
¿5ÏÏÏSMMÏÏHHS2SHSÎ525ÏS2H5eSÎSîS2SES2SîS25ÎS2S75?.SHSHSÎSaaS2S2SÏSïSES2S2S3SÎ57ïïïï525ïS2H5ÎH5ey‘

For ton inn zuPełnie dobry> Jest d°
* nabycia za 90 talarów.
Bliż. wiad. udzieli p. Gorzelniewski, or­
ganista przy kościele św. Wojciecha. (5415)

Aukcya.
W piątek d. 10 mb. rano od 9 godz 

począwszy sprzedawać będę za natychmiasto­
wą zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite pię
kne meble jako to biuro cylin­
drowe, garnitur jeiiw. pokryty 
nmteryą , zwierciadła, szafy, 
zegary ścienne, dywany, stoły
i rozm. inne meble. (5422)

BA.atz, komisarz aukcyjny.

Nowy ang. wóz 
do polowania jest 
na sprzedaż.

Bliższe szczegóły w ekspedycyi anonsów
G. L. Daube 6e Co. w Poznaniu,
Wodna ul. 28. (5426)

Bujncej.

L’EAU D’HÉBÊ 

produ it sans précédent 
pour

la recôloration
BIS CHÏTIÔX 

ci tonte«

OXALIDE 

Teinture spéciale 
pour

LA BARBE 
Cb leul flacon, 

me «enle 
application 

uns li- 
M|B.

Sprzedaż tryków
z owczarni zaro­
dowej Weg-rettów 
w Wonieściu pod
Starym Bojanowem 
rozpocznie się dnia 1$
października. (5392)

DEPURATIF 
do SAMG

W Poznaniu dostać mo­
żna w aptece p. Dr. Man- 
kiewicza. (1851)
Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.

Syrop ten leczyjckr o - 
sty, liszaje, wy­
rzuty syfllisty- 
czne, czyści 
k r e w'.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (1855)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła- 
bośeionr naskarnym.

S1ROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy Kouoreje, u- 
traty nasienia i 
uptawy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. AA Poznaniu w aptece Dra 
Alanklewicza.

PLUS DE

COPA HU

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

W Brylewie
pod Lesznem

sprzedaż baranów
rozpocznie się (mes)

d. 15 października rb.
Z, Szczawiński.

W Zakrzewie p. Mie
ściskiem jest (534g)'

150 tłustych

skopów
na sprzedaż,

Polwarli
przy mieście Trzemesznie z 
314 mórg, dobrej ziemi 
z tych 80 m. łąk,z2jeziói\ 
kami, torfem, gliną ną 
wyborną cegłę i dachó- 
wkę, inwentarzem kom. 
pletnym, dobremi bu. 
dynkami 7-polowem go« 
spodarstwem, dla sta­
rości i podziału dzieci 
jest pod bardzo korzystnemi wa­
runkami do sprzedania. — Bliż. 
szych warunków udzielą p. Na­
wrocki i Sp. w Gnieźnie 
lub p. Siewicz w Poznaniu 
Młyńska ulica 18. (S428)

Folwark
mający mniej więcej 300 morgów dobrej 
ziemi i łąk, 3 mile od Poznania odle­
gły, położony nad koleją, jest na 8—9 
lat do wydzierżawienia gospodarzowi 
dobremu mogącemu stawić kaucyą. In- 
wentarz przejęty być może tylko dro­
gą kupna. Cena dzierżawna wedle li­
niowy. Oferty sub lit. X. Ą- 183 eks­
pedycje ekspedycya anonsów G. L. 
Daube & Co. w Poznaniu, Wodna 
ulica 28. (5425)

Dwie wsie,
do majętności JLabiszyiisIsiej 
należące, a mianowicie: (5414)

1 • Smerzyn z folwarkiem S me-
rzynek zawierająca:

a) ról i ogrodów 1425 M. iii.

b) łąk...............  250 M. m.
c) pastwisk . . . 350 M. m. 

2. Pszczółczyn z obszarem:
a) ról i ogrodów 1056 M. m.
b) łąk.................. 314 M. m.
c) pastwisk ... 69 M. m.

mają z powodu ekspirujących kon­
traktów od św. Jana 1874 na no­
wo i to przez licytacyą, 
która się jednakże dopiero w mie­
siącu maju 1874 odbędzie — być 
wydzierżawione.

Refiektantów upraszam, by już te­
raz rzeczone wsie obejrzeć zechcieli.

Łabiszyn, 6 października 1373.

Ruszczyftski;
jeneralny pełnomocnik

Ż powodu parcelacyi dóbr Zimno wody, 
Gliniczek i Roztoki w Jasielskim, Nie- 
wiarów, Podegrodzie, Jaros zówka ” 
"Wielickim, tudzież Tułkowice w Ropczy- 
ckim powiecie w Galicyi SiJ do sprzć" 
dania pojedyii. morgi grun» 
tów, małe folwarki, lasy, 
domy z ogrodami oraz i c«" 
te dobra. (5405)

Bliższa wiadomość u An tonie«* 
Koralewskiego, naczelnika biu­
ra powiatowego galic. Zakładu kredytowego 
w Jaśle.

Dom. Grzybowo Chrz. P°d
Wrześnią potrzebuje zaraz
ekonoma lub pisarza
dobrze poleconych lecz niezamężny eh. 

Osobiste przedstawienie konieczne-

Pisarz gospodarczy,
w dobre opatrzony świadectwa, obe­
znany z prowadzeniem ksiąg gospo­
darczych, znajdzie od 1 listopada 
rb. miejsce w Żegocinie per 
Robaków. (5410)

Osobiste przedstawienie koniecj^L
Zdatnego elewa g«'

siiodarskięgo wskaże 
Grentkowski, Stary Rynek

__ (5399)____^

Gorzelany, zaSep“y
dectwa, poszukuje miejsca. Zgłosić sj 
do Administracyi Dzień. Pozn. Puu Auiuiiusuabji
Nr. 5297 po bliższe szczegóły. (52971

Kncliar^
znany Szanownym Obywatelom i WysoM 
Szlachcie, który pracował przez lat 
Mięć w Kotelu paryzkim,
kuje miejsca odpowiedniego; tym«“- 
przyjmuje obstalunki przy Tumie Nr- 0 
Poznaniu. , (543°)

Antoni NowicH
(.OMpodyiii w średnim wieku, 

obeznana z gospodarstwem wiejskiem, Pffsj 
niem i prasowaniem, poszukuje miejsca »4 
lub w mieście. Wskaże J. Przycno 
Wodna ul. 13. (5411t
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